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Towarzysze i Towarzyszki! Przygotowujcie się do 1-g0 Maja-- 


Obchod 1 maja w Warszawie. 


Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy P. P, S. zawiadamia, iż w dniu 1-go Maja 
odbędzie się o godzinie 10,30 WIELKI WIEC MAJOWY na Placu Teatralnym. Po wiecu 
pochód majowy. O godz. 3-ej (po skończonym pochodzie) Akademja Majowa. 


WOKR. PPS. 


W niedzielę dnia 25 kwietnia r. b. odbędzie się 


SIEDEM WIELKICH WIECÓW POLITYCZNYCH: 


1) w sali teatru „PROMENADA“ w MO. 
KOTOWIE o godz. 10 rano przemawiać będą 
tow, tow.: poseł Z. Praussowa, radny M, Piłac- 
ki, Kaczanowski, Dubois i Szulc; 

2) w sali kina-teatru „EDEN*, Czernia- 
kowska 191 o godz. 10 rano. Przemawiać bę- 
‘da tow. tow. ławnik A. Szczypiorski, dr. Bu- 
dzyńska - Tylicka, S. Kówalew, W. Lenga. 

3) Na placu Grochowska róg Wiatracznej 
w Grochowie o godz, 1,30 pp. Przemawiać bę- 


dą tow. tow. poseł R. Jaworowski, W. Preis, | 


Lewacz, E. Mędliński, ; 
4) W sali teatru ODRODZONEGO na 


| 
| 


I 
| 
j 


tow, tow. poseł R. Jaworowski, St. Woszczyń- 
ska, W, Preis, W. Wąsik. 

5) W sali teatru KAMIŃSKIEGO, Oboź- 
na Nr. 3 o godz. 10 rano. Przemawiać będą 
tow. tow, radny T. Szpotański, M. Downaro- 
wicz, St. Garlicki i St. Haupa, 

6) W lokalu dzielnicy P. P. S, Mary- 
moncka 40, o godz. 2 pp. Przemawiać będą 
tew. tow. L, Skarzyński, P. Dewódzki, E. Mo- 
rawski, L. Czarkowski, . 

7) W lokalu Towarzystwa Kulturalno - 
Oświatowego, Nowe . Bródno, ul. Syrokomli 
22 o godz. 2 pp. Przemawiać będą tow. tow. 


PRADZE o godz. 10 rano. Przemawiać będą M. Downarowicz, E. Modliński, St. Garlicki. 


Bryn ER tape YNA 


Po ustąpieniu z Rządu. 


Jednogłośna uchwała C. K. W. P. P. 

S. odwołania ministrów socjalistycznych 
wywarła wielkie wrażenie na opinię pub- 
liczną, której jeszcze raz P, P. $. zaimpo- 
nowała swoją karnością organizacyjną i 
odwagą swych decyzji. Ta karność P. P. 
S. i śmiałość jej taktyki tak jaskrawo od- 
bija od obyczajów innych stronnictw, roz- 
szarpywanych i obezwładnianych przez 
stałę wewnętrzne walki i secesje — że 
nic dziwnego, iż opinja publiczna ze zdu- 
mieniem obserwuje, jak tyle razy grzeba- 
na P. P. S., wychodzi zwycięsko z najtrud- 
niejszych sytuacji. 
,. Nie też dziwnego, że na tle rozbicia 
i bezwładu w innych stronnictwach demo- 
kratycznych, tym większe oczekiwania i 
nadzieje są wiązane z P. P. S., bez której 
i wbrew której demokracja w Polsce nie 
może skonsolidować się i prowadzić ak- 
tywrtej polityki nawet opozycyjnej. 

_ I dlatego dziś przed P. P. S. staje 
wielkie zadanie stać się ośrodkiem, koło 
którego będzie skupiać się i krystalizo- 
wać Demokracja Polska. 

Ale nim to uczynimy, musimy podsu- 
mować doświadczenia z naszego pobytu 
w koalicji. . e 

Doświadczenie" uczy nas, że przece- 
nialiśniy siłę i rozum naszych wrogów i 
nie docenialiśmy naszych własnych sił: i 
naszego znaczenia i roli w życiu nie tylko 
polskiej klasy robotniczej, ale i całego na- 
rodu, 

Traktowaliśmy bowiem N. D. jako 
stronnictwo reakcyjne, ale liczyliśmy na 
to, że w chwilach . katastrofalnych może 
ona podnieść się do zrozumienia zadań 
państwowych, 

Rzeczywistość udowodniła nam, że 
M: to stronnictwo ze POST arp; Daga 
śło mieć wspólny język z kamarylą Fran- 
ciszka Józefa lub wieza Mikołaja II, 
ale które Poprostu nie rozumie współcze- 
snej rzeczywistości — tego ducha czasn, 
który dziś rządzi narodami. Ujawnił to w 
pełni Zdziechowski swym sławetnym pro- 
jektem „sanacji skarbu, która miała być 
przeprowadzona tym razem istotnie i do- 
słownie za „wdowi grosz” najuboższych 
podatników, oraz inwalidów, wdów i eme- 

tów. 
i Czyż to minister XX st.? Czyż nie ma 
ten czlowiek psychologii nieszczęsnego 
ministra -—— Ludwika « który królowi, 
jego dworowi i faworytom musiał dostar- 
czać pieniędzy, łupiąc najuboższe masy, 
ale nie śmiejąc ruszyć majątków magna- 
tów. AW, 
“1 Czyż nie jest takiem narzędziem Je- 
go Krółewst'iej Mości „Lewiatana 1 jego 
dworu p. Zć *echowski? 

A oto drugi kwiatuszek z grzędy en- 
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decji — p. St. Grabski. Czyż to był mini- 
ster oświaty takiej, jak ją rozumie dziś ca- 
ły świat kulturalny? P. St. Grabski przej- 
dzie do historji jako pogromca oświaty w 
Polsce. : 

A jeżeli tow. Daszyński ma zupełną 
rację, pisząc, że doświadczenie  wszyst- 
kich dotychczasowych rządów uczy, że ża- 
den N. D. nie może być Ministrem skarbu, 
to również jest prawdą, że doświadczenie 
od chwili powstania Niepodległej Polski 
winno nas nauczyć, iż żaden N, D. ze swe- 
mi przyległościami w postaci Dubadecji 
i Chadecji nie powinien być w Polsce wo- 
góle ministrem, wszystko jedno w jakim 
dziale. i 

„ To jest jedno doświadczenie z nasze- 
go udziału w koalicji. ` 

Drugie doświadczenie uczy nas, że 
nie docenialiśmy naszych sił i naszego 
znaczenia w życiu Państwa. 

Wstępując do Rządu koalicyjnego o- 
śraniczyliśmy naszą rolę do obrony bieżą- 
cych interesów. klasy robotniczej w tak 
ciężkiej dla niej sytuacji ekonomicznej. 
Rzeczywistość wykazała, że winniśmy 
dźwigać na swych barkach znacznie wię- 
kszy ciężar — obronę interesów całego 
Państwa, troski o utrwalenie demokracji. 
Niewolno, okazuje się, pozwalać na to, a- 
by w Polsce nie tylko Skarb i przemysł 
był w ręku reakcjonistów, ale nie wołno 


pozwalać i na to, aby reakcjonista był 
ministrem oświąty, sprawiedliwości i t. d. 

Innemi słowy, Polska wymaga sana- 
cji we wszystkich dziedzinach swego ży- 
cia państwowego, kulturalnego i ekono- 
micznego. I na nic nasze wysiłki najlepsze 
i najbardziej ofiarne i owocne w jednej 
czy kilku dziedzinach, jeśli nie mamy 
wpływu i na inne dziedziny. 

Tylko jednoczesna, zbiorowa i plano- 
wa akcja sanacyjna we wszystkich dzie- 
dzinach wyprowadzi Polskę z obecnej 
ciężkiej sytuacji. 

Ale nim do tej akcji planowej, obei- 
mującej całokształt wszystkich potrzeb 
Państwa przystąpimy, musimy skupić ko- 
ło siebie wszystkie te żywioły, której tej 
sanacji pragną. I dlatego zadaniem na- 
szym, zadaniem dni najbliższych odbudo- 
wać wspólny front Demokracji w Polsce, 

Musimy doprowadzić do porozumie- 
nia i skoordynowania między „Wyzwole- 
niem” i „Stronnictwem Chłopskim”, mu- 
simy wciągnąć do tego bloku mniejszości 
narodowe, a przedewszystkiem ukraińską 
i białoruską, które winny zrozumieć, że 
polityka biernego przyglądania się z boku 
jest bardzo wygodna, ale mało owocna. 

Dopiero stworzenie tego bloku stron- 
nictw lewicowych może być punktem wyj- 
ścia dla dalszej akcji. Może to być próba 
stworzenia Rządu, może być tylko wspól- 
ue i solidarne poparcie dla Rządu poza 
parlamentarnego, może wreszcie być 
wspólne zwalczanie Rządu, który przyj- 
dzie wbrew nam. s 

To są rzeczy wtórne. .Chodzi prze- 


dewszystkiem o odbudowanie bloku de- | 


mokracji w Polsce, wciągnięcie do tego 
bloku jakó równego, współrządzącego i 
współodpowiedzialnego czynnika mniej- 
szości narodowych — i nadanie temu blo- 
kowi takiej siły i wewnętrznej spoistości, 
aby on mógł przejść zwycięsko ogniową 
próbę nowych wyborów do Sejmu, które 
zbliżają się *). 


Nowy Sejm winien być Sejmem try- 


, umfującej Demokracji. 


Tadeusz Hołówko. 


l 

3 Pozwolimy tu sobie dodać pewną uwa- 
śę. Aby taki blok, a choćby ściślejsze po- 
rozumienie mogło nastąpić, (konieczne jest 
porozumienie się nietylko w sprawach“ poli- 
tycznych, ale i gospodarczych. - Lewicowe 
stronnictwa włościańskie już od. dłuższego 
czasu zwalczają przeważnie żądania. robotni- 
cze. Właśnie to ich stanowisko *w znacznej 
mierze było przyczyną wytworzenia się 'sytu- 
acji parlamentarnej, która skłoniła. P: P. S. do 
wejścia do Rządu na podstawie nietykalności 
ustaw robotniczych. Stanowisko lewicy wło- 
ściańskiej w sprawach gospodarczych musi u- 
ledz poważnej rewizji, aby mogła powstać 
wisbólna platforma gospodarcza. 


Drugi dzień przesilenia. 


Intrygi i zła wola jednych, nieudolność 
lub słabość charakteru drugich — sprawiły, 
adi zabagniono w niesłychany spo” 
sób. ; 
Po ustąpieniu naszych towarzyszów z 
Rządu, znikła podstawą koalicji, a tem sa- 
mem i Rządu koalicyjnego p. Skrzyńskie- 
go. To jest jasne, jak słońce. Rząd, opar- 
ty na porozumieniu kilku stronnictw, upa- 
da z chwilą, gdy jedno z tych stronnictw 
koalicję. przekreśla. A _ tembardziej. gdy 
czyni to stronnictwo takie, jak P, P; S., któ- 
re wprowądzało do Rządu czynnik odręb- 
ny, olbrzymiego znaczenia: współdziałanie 
socjalistów w imię interesów klasy rebot- 
niczej, Udział P. P. S. w Rządzie — zw- 
pełnie niezależnie . od tego jakim się ten 
Rząd w swojej większości okazał — na- 
dawał Rządowi p, Skrzyńskiego zgoła spe- 
cjalny charakter. KRYS 

Rozumiał to p. Skrzyński i — niepro- 
szony nawet — wielckrotnie zapewniał, że 
z chwilą wystapienia socjalistów z Rządu 
i on ustąpi, bo nie chce być premijerem 
o" pozaparląmentarneśo bez socjali- 
stów. ko à 


Ale oto p. Witos z endekami, chade- 
kami i enpeerowcami uknuł intrygę, ażeby 
udać, że nic się nie stało po ustąpieniu so- 
cjalistów i że trzeba utrzymać Rząd kadłu- 

„ jako nowe wydanie Chjeno - Piasta! 

„ Ap. Skrzyński? P. Skrzyński, zamiast 
niezwłocznie podać się do dymisji wraz z 
całym gabinetem, zaczął konierować na 
wszystkie strony i „namyślać się... wresz- 
cie podał się do dymisji, ale „przekonał 
go" Prezyjdent Wojciechowski, że powinien 
pozostać na czele kadłubowego Rządu, któ- 
ry może „odbudować. „rozbudować“, „roz- 
szerzyć" i jak tam jeszcze. 

P. Prezydent motywował swoje stano- 
wisko głównie sprawą jprowizorjum budże- 
towego na maj. Ale droga była prosta: p. 
Prezydent mógł choćby temu samemu p. 
Skrzyńskiemu powierzyć utworzenie Rzą- 
du urzędniczego. choćby prowizorycznego. 
Rząd taki mógł powstać w ciągu kilku go- 
dzin. Ale p. Prezydent, który — jak to 
dobrze pamiętamy — w swoim czasie wal- 
nie przyczynił się do utworzenia Rządu 
chjeno - piastoweśo, wolał pójść `drogą 
wskazaną przez Witosa. 
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Międzynarodowego Swięta Pracy! 
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W dzisiejszym numerze: 


T. Hołówko. PO USTĄPIENIU Z RZĄDU. 

DRUGI DZIEŃ PRZESILENIA. KADŁUBO- 
WY PREMJER. 

Z POWODU MASAKRY W STRYJU (lnter- 
pelacja tow. Moraczewskiego). 

DOKUMENT Z CZASÓW OKUPACJI (List 
Rydza - Śmigłeśo do kom. Piłsudskiego). 

SPRAWA FUKS — ZAPŁATYŃSKI. 

PRZEGLĄD PRASY. 

PIERWSZY WYSTĘP KATA W POLSCE. 

JESZCZE O NADUŻYCIACH W PAŃSTWO- 
WYM BANKU ROLNYM. 

A, Błażejewski, NIEDŹWIEDŹ I PSZCZOŁY. 
(Bajka). z r 

ODCINEK: St. Andrzej Radek. ZBUNTOWA- 
NI BOJOWCY. 

K, Irzykowski. „AGNE“ 
RODOWYM. 


W TEATRZE NA- 


No, a p. Skrzyński dokonferował się 
do — zgody na stanowisko Premjera ka- 


dłubowego Rządu, Rządu prawicy i reakcji 


Jeżeli p. Skrzyński sądzi, że mu pobyt w 
tym Rządzie osładza obeaność 
dzącej na dwuch‘ stołkach: prawicowym i 
lewicowym — to my przypomnimy, że 
P. R, już będąc w Rządzie, zaciekle wy- 
stąpiła przeciwko polityce zagranicznej p. 
Skrzyńskiego. Mniejsza o to... 
Kadłubowy premjer p. Skrzyński, bę- 
dzie robił politykę z Chjeną, Piastem i N. 
P. R „no i zapewne z monarchistami z Ch. 
N., bez których nie ma większości... No 
i dopolitykuje się z ich łaski do rychłego 
końca, co jest losem polityków takiego ty- 


Drugi dzień przesilenia rządowego roz- 
począł się wczoraj od konferencji przed- 
stawicieli tych stronnictw, które za wszel- 
ką cenę chcą utrzymać Rząd kadłubowy. 

W naradach, które się odbyły z udzia- 
łem Premjera Skrzyńskiego (!!), uczestni- 
czyli: pos. Głąbiński (Z. L. N.), W'tos 
(Piast). Chaciński (Ch. D.) i Popiel (NPR.). 

Na konferencji tej Premjer wyłuszczył 
powody, dla których postanowił z$łosić dy- 
misję gabinetu. zaznaczając, że jest tą je- 


go decyzja osobista, nie zaś uchwała Rady 
Ministrów. > 
Oświadczenie to zebrani przyjęli do 


wiadomości. 

RADA MINISTRÓW. 
O godz. 12 w południe zebrała się Ra- 
da Ministrów, której Premjer oznajmił swe 
„niezłomne' postanowienie zgłoszenia dy- 
misji całego gabinetu, poczem o godz. 12 
m. 30 wdał się do Belwederu. 
W BELWEDERZE. 
W Belwederze Premjer 
przedłożył p. Prezydentowi Rzplitej dymi- 

sję: gabinetu. i 
“= P. Prezydent, po wysłuchaniu moty- 
wów p. Premjera, oświadczył p. Skrzyń* 
skiemu: iż zastanowi się: nad położeniem, 
poczem da pisemną odpowiedź. 
Wkrótce potem wezwani 


Po tej naradzie p. Prezydent wysłał 
do Premjera pismo 
nieprzyjęciu dymisji gabinetu. 


swą p. Prezydent motywował konieczno- 


ścią uchwalenia prowizorjum na- m, maj, 
bez czego nie możnaby było wypłacać pen- 


sji funkcjonarjuszom państwowym i woj- 
sku i wytworzyłby się stan ex lex. 


HMZIWÓBR- 
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N. P. R; sie- — 
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zostali do 
Belwederu pos. Głąbiński i pos. Witos, któ- 
rzy odbyli z p. Prezydentem konferencję. © 


z zawiadomieniem o F. 
Odmowę 


zła: 


Ka 


G G 
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Skrzyński 


Wreszcie przy obecnym układzie sił w r, 
Sejmie p. Prezydent nie widzi możliwości — 


utworzenia. nowego i 

zaufaniu większości sejmowej. 

' DRUGIE POSIEDZENIE RADY MIN. 
Wobec odmowy przez p, Prezydenta 

Rzplitej przyjęcia dymisji gabinetu, Pre- 

mjer Skrzyński zwołał na godz. 5 popoł. 

drugie posiedzenie Rady Ministrów. 


Na obu posiedzeniach Rady Min. obec- 
ni byli nowi kierownicy Min. Pracy i Robót. 


ń 


Rządu, opartego na 


panna 


_. się w stanie ex lex, 


` niu przedstawił motywy, 


Publicznych, pap. Rybczyński i Jankowski. 
Na tem drugiem posiedzeniu Premjer 
Skrzyński odczytał pismo Prezydenta Rze- 
czypospolitej, kitórego ministrowie wysłu- 
chali w milczeniu. i 
DRUGIE „NIEZŁOMNE'” POSTANOWIE- 
NIE PREMJERA. 

Dziennikarzom, którzy zapytywali o 
stan rzeczy, p. Premjer wyjaśnił, iż Rząd 
może upaść albo wskutek wyrażenia mu 
nieufności przez Sejm, albo wskutek od- 
mowy zaufania przez p. Prezydenta Rzplitej 
j Ponieważ w tym wypadku ani jedno, 
ani drugie nie nastąpiło, więc Premjer po- 
wziął znowu niezłomne postanowienie trwa- 
nia nadal na stanowisku i rządzenia. 

NADZIEJE. P. PREZYDENTA. 

O godz, 5 udał się do Belwederu Mar- 
szałek Sejmu, p. Rataj. 

Po powrocie z Belwederu p, Marsza- 
łek Rataj, zapytany przez dziennikarzy o 
wynik konferencji z p. Prezydentem, o- 
świadczył: 

— P, Prezydent zakomunikował mi 
decyzję swą nieprzyjmowania dymisji ga- 
binetu albowiem Rząd obecny musi do- 
kończyć rozpoczęte prace, przedewszyst- 
kiem skarbowe. Dalej p. Prezydent wyra- 
ził nadzieję, że Premijerowi Skrzyńskiemu 


uda się odbudować i rozbudować koalicję. 


SOCJALIŚCI W BELWEDERZE. 

Po powrocie p. Marszałka, Z. P. P, S. 
otrzymał zaproszenie od p. Prezydenta, któ- 
ry chciał pokonferować z naszymi towarzy- 
szami o sytuacji. 

O godz. 6 udali się do Belwederu tow. 
pos. dr. Marek i pos. tow. Niedziałkowski. 

P. Prezydent w dłuższem przemówiez 
dla ' jakich nie 
przyjął dymisji gabinetu p. Skrzyńskiego. 

P Prezydent Rzplitej wyraził nadzieję, że 
p. Skrzyńskiemu uda się odbudować, a na- 
wet rozszerzyć (!) koalicję, a nie chce, by 
przed pierwszym maja b, r. Rząd znalazł 
a więc bez możności 
wniesienia i uchwalenia prowizorjum bu- 
dżetowego. P. Prezydent podkreślił z na- 
„ciskiem. że w żadnym wypadku nie zamie- 
rza stabilizować obecnego gabinetu bez u- 
„działu socjalistów 


; cielom P, P; S. tow. Markowi i Niedziałkow- 


skiemu, na odbytej w Belwederze konieren- 


cji, że wobec przedstawionego mu przez nz- | 


szych towarzyszów stanowiska P. P. S. — 
sprawę przesilenia rządowego poruszy ponow- 
nie w rozmowie z Premjerem Skrzyńskim — 
sprawy tej przy najbliższej sposobności pod- 
czas bytności Premjera Skrzyńskiego wieczo- 
rem w Belwederze nie poruszył. 

Premjer Skrzyński był na początku kon- 


| ferencji Prezydenta z Piłsudskim. W chwili 


jednak, gdy się rozwinęła rozmowa w spra- 
wach wojskowych wcześnie Belweder opu. 


| ścił, 
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i że decyzją swoją w : 


najmniejszym stopniu nie chciał wywołać | 
1 wrażenia, jakoby ustąpienie P. P. S. z Rzą- | 


du w niczem nie zmieniło położenia poli- 
tycznego. 
OŚWIADCZENIE SOCJALISTÓW, — 
+ Tow. dr. Marek zwrócił uwagę pana Pre- 
zydenta, że decyzja jego, łamiąca zwyczaje 
parlamentarne przez pozostawienie przy wła- 
dzy gabinetu kadłubowego, niezmiernie za- 
ostrza sytuację polityczną į stwarza w społe- 


~ czeństwie wrażenie powrotu do koncepcji 


Chjeno . Piasta, zmuszając zarazem P, P., S, 


-= do przejścia do najostrzejszej opozycji. Stan 


4 


* 


4 


skiego, który uznał za możliwe pozostanie u 
steru Rządu bez udziału stronnictwa najbar- 
dziej z nim w dziedzinie stosunków między- 
narodowych współdziałającego. 

"Da poślądu powyższego przyłączył się 


pos. tow. Niedziałkowski. 


Pan Prezydent w odpowiedzi oświadczył, 


` że wspólnie z p. Premjerem Skrzyńskim roz- 


waży przedstawione mu ar$umenty, 


Jak nas informują Prezydent  Rzplitej 


/ brew przyrzeczeniom, jakie dał przedstawi- 
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'ST*ANDRZEJ RADEK. 


ZBUNTOWANI 


BOJOWCY. 


(Dokończenie). 


Marję ogarnęła rożpacz. AA TNR 
Dopiero na trzeci dzień zjawił się u 


“Marji jakiś oberwaniec i zameldował, że 


siedmiu młodzieńców leży w lesie nad gra- 


 micą i chcą, aby ich przeprowadzić na dru- 


gą stronę. Oberwus zapytywał się, co ma 


zrobić, Puścić ich, czy nie? 


wracać. i 
trafił, choćby ich na makaron porznęli, choć- 


4 
$, 
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— Niech Bóg broni! — zawołałą Ma- 


ja. 

=` — À szelmy, Niechaj natychmiast 
wracają. 

(Na drugi dzień wrócił ten sam ober- 
wus i odraportował, że tamci ani myślą 
Powiedzieli, że choćby ich szlaś 


by im nawet cały garniec „karpatówki'”' po- 
tawiono — to nie wrócą. 
Co zbuntowali się? — zawołała 


_ Wtedy Marja wysłała z oberwusem 
jeszcze jednego bojowca z wyraźną instruk- 
ją sprowadzenia „chłopaków“. 

~ Tymczasem „chłopaki“, zamiast úsłu- 
chać rozkazu, obrabowali obu wysłańców 
pieniędzy i rewolwerów i zapowiedzieli. 
że choóby się Kraków pod ziemię zapadł, 
0 oni do niego już nie wrócą, że jeszcze taj 
nocy przechodzą granicę i niech ich jasny 
piorun trzaśnie, 


|. IWsiadła Marja na bryczkę i pojechała 


sama. 


że. 


| 
| 


ten pogłębia walkę polityczną wewnątrz kra- : 
ju, nazewnątrz zaś postawi pod znakiem za- 
pytania politykę zagraniczną Min. Skrzyń- 


| 


| 


UCHWAŁY KLUBÓW SEJMOWYCH. 
Klub Katolicko-Ludowy przyjął z zadowole- 

niem do wiadomości nieprzyjęcie dymisji Rządu 

p. Skrzyńskiego. 

KLUB STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO. 

Klub Stronnictwa Chłopskiego uchwalił 

porozumieć się z innemi klubami lewiicy sej- 

mowcej i udać się wspólnie do p. Prezydenta 

Rzplitej celem przedstawienia mu niebezpie. 


| 
| 


czeństwa, na jakie narażone będzie Państwo | 


przez utrzymywanie Rządu kadłubowego p. 


Skrzyńskieśo przy obecnym katastrofalnym ' 


stanie gospodarczym Państwa, wywołanym 
przez dotychczasową politykę skarbową. 

To wspólne wystąpienie będzie katego- 
rycznym protestem przeciwko próbie utrzy- 
mania u steru Rządu p. Skrzyńskiego. 


w dniu 31 marca r. b. w Stryju o godz. 


I 
1 


| nadużyć 


KLUB „WYZWOLENIA". 

Klub „Wyzwolenia” po rozważeniu sy- 
tuacji obecnej i zapoznaniu się z komunika- 
tem o stanowisku pana Prezydenta, zmierza. 
jącem do rekonstruowania i ewentualnego 
rozszerzenia koalicji — powziął następującą 
rezolucję: 

1) Stwierdzając, że dla kraju. znajdujące- 


go się w ciężkim kryzysie gospodarczym i mo- | 


„walnym najpilniejszą koniecznością jest utwo- 
rzenie Rządu “o zdecydowanie demokratycz- 
nym charakterze, — Rządu z jasnym i jednoli- 


Str. 2 OMWTNTUZEDACZNK WK „ROBOTNIK“, czwartek, 22 kwietnia 1926 r. ESET ZZO ACZ OAZY WZROK No 110 UM 
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RY JEST W TEJ CHWILI PRAWIE NIE- 
WYPŁACALNY. * 

Tendencje budżetowe mo- 
żliwość inwestycji państwowych. Przed- 
siębiorcy budowlani nie zamierzali rozpo- 
cząć żadnych robót prywatnych, W ten 
sposób wszystkie władze państwowe, jak i 
od Rządu zależne, zrobiły wszystko, aby 
wielką liczbę bezrobotnych zarobrlików 
dziennych ZEPCHNĄĆ NA DNO NĘDZY 


/ i odebrać im wszelką nadzieję na możliwość 


, znalezienia pracy. 


tym programem sanacyjnym, opartym na roz- | a aczy 
głodzonych mas, policja rozstrzeliwuje — 


woju gospodarczym wsi, — Rządu zdolnego 
do tępienia nadużyć i korupcji, bez względu 
na to, jak wysoko w aparacie administracyj- 
nym one by się gnieździły — Klub „Wyzwo- 
lenia" uważa za szkodliwe wszelkie próby 
tworzenia Rządu koalicyjnego, jako typowej 
formy bezwładu i bezśranicznego kompromi- 
su, — Rządu partyjnych sporów i tolerancji 


becnych warunkach zwalczał ikoalicję. 
2) Utrzymanie się przy władzy prawiico- 


Klub „Wyzwolenia będzie W De | 


W odpowiedzi na odruch rozpaczy wy- 
na trzy kroki odległości — odchodzących 


demonstrantów, 

Wobec tego podpisani zapytują p. Min. 
Spraw Wewnętrznych: 

1) CZY ZAMIERZA PRZYKŁADNIE 
UKARAĆ URZĘDNIKÓW, WINNYCH 
DOKONANEGO W DNIU 31 MARCA 
PRZEZ POLICJĘ SAMOSĄDU PRZEZ 
MASOWE ROZSTRZELIWANIE LUDZI?" 

2) CZY ZAMIERZA ZABEZPIECZYĆ - 


wych resztek gabinetu Skrzyńskiego — klub BYT OFIAR MASAKRY POLICYJNEJ, 


| Wyzwolenia" traktować będzie, jako po 


wrotną falę smutnej pamięci rządu Chjeno - | 


Piasta — w znacznie niebezpieczniejszych dla 
Państwa warunkach, a zatem niewątpliwie 
i z śroźniejszemć następstwami. 

(Dok, dnia politycznego w dalszym ciągu nu- 


| meru). 


Z powodu masakry w Stryju. 


Interpelacja posłów J, Moraczewskiego i tow. ze Z. P. P. S, do p. Min. Spraw We- 
wnętrznych. 


JEDNAK ZA WYPOLICZKOWANIE DE- 


10 r. udała się delegacja bezrobotnych do | MONSTRANTA, 


starosty Nowaka, mówiła następnie z komi- 
sarzem miąsta, Kasprowiczem, jego zastęp- 
cą, Piotrowskim. wreszcie z zastępcą staro- 
sty, p. Zgodą. Delegację potraktowano w 
Magistracie lekceważąco, wyrażając się: 
„pójdziecie na fijołki', p. Zgoda wyrzucił 
delegację, kpiąc: «mnie zapiszcie na tę li- 
stę", p. Piotrowski rozdał delegacji egip- 
skie papierosy i powiedział: „weźcie sobie, 
co tam jeszcze jest w magazynie . 

W tym dniu przed świętami zapano- 
wało rozgoryczenie i skoro delegacja wróci- 
ła do lokalu związków zawodowych z taką 
odpowiedzią, nic dziwnego, że utormowano 


| pochód, któremu towarzyszyła policja do 
| starostwa. 


Demonstranci dostali się czę- 
ściowo do wnętrza gmachu na 1 piętro do 
biura zast. starosty, p. Zgody. Prawda, że 
demonstranci nie zachowali się po wersal- 
sku. ale nie jest prawida, aby Zgodę zranili 
lub pobili, 

Dowodzący tego dnia policją, asp. Ła- 
zarewicz usunął ludzi z 1 piętra ze scho- 
dów, a nawet z części korytarza partero- 
wego, tak, iż w korytarzu długości 5/4 me- 
tra, szerokości 3 metry, między bramą wcho- 
dową, a drzwiami wahadłowemi na parte- 
rze stanęło kilkunastu uzbrojonych poli- 
cjantów z Łazarewiczem na czele i około 
30 ludzi z pośród demonstrantów, mając na 
swoich tyłach otwartą bramę wchodową do 
starostwa. Tutaj i w tym momencie roze- 
grał się kulminacyjny akt tragedji. 

Starosta Nowak siedział w biurze na 
piętrze, miał przy sobie funkcjonarjuszów 
i telefon: nie znał sytuacji i na ślepo dał 
pozwolenie użycia broni. 


Późną już nocą dotarli do legowiska, 
ale bojowców ani śladu. 

— Poszli „na własną reke" — rzekł 
oberwus, 

— Daleko stąd granica? — zapytała 
Marja. 

, — Zaraz za lasem łąka i linja gra- 
niczna, al 
Serce Marji ścisnęło się boleśnie. 

‘Poszli bez paszportów, bez opieki par- 
tji, źle uzbrojeni, a każdemu z nich już gro- 
ziła kara śmierci, 

— Dzieciaki, dzieciaki — szeptała Ma- 
rja i łzy popłynęły z jej ócz. 

Nagle wśród ciszy nocnej zaśrzmiał 
strzał i z ogromnym łoskotem przewalał się 
po lesie i nim ścichło pierwsze o — 
gruchnął drugi, trzeci i dziesiąty. 
lbo natknęli się na „sekret', albo 
ich gonią po lesie — objaśniał oberwus. 

Marja płakała, Wyratuj ty ich, lesie 
polski, kochany — osłoń ich nocy — praw- 
dziwa matko walczących o wolność ludzi— 
szeptała zbielałemi wargami. 

A strzały precz grzmiały, napełniając 
las hukiem rozgłośnym, aż nagle ustały i 
tylko hen mo całej linji granicznej pruły 
powietrze przeraźliwe gwizdki sygnałowe. 

— Albo ich już mają, albo będą las 
obstawiali — zauważył oberwus. 

Tymczasem ucichły gwizdki. Zaszu- 
miał las cicho, spokojnie, jakby chciał zmy- 
lié czujność, w tajemnicy, że tu się 
cośkolwiek przed chwilą odbywało. i 

— Co się z nimi mogło stać? — szep: 
nęła Marja. i © 

— Nic nie wiadomo — odparł ober- 
wus. Albo ich już mają, albo obstawią las 
i rano będą ich mieć. albo zwieją, co mi się 
nie widzi, bo nie znają terenu. 

— Ty znasz teren, to idź, może ich 


wyprowadzisz, a 
l — E, pierona tam, Albo natrafie na I 


EZANA NEAT TA VE TE ETS E A 


* Podobno śledztwo miało stwierdzić, że 
rozkaz strzelania był usprawiedliwiony. W 
każdym razie byłby to dziwny wynik śledz- 
twa. Skoro oddział policji, będący w gma- 
chu, zdołał usunąć z pierwszego piętra i ze 
schodów tłum i miał z nim do czynienia 
tylko w korytarzu wejściowym, gdzie ta 
grupka demonstrantów, około 30 ludzi, po- 
za czynieniem hałasu zachowywała się spo- 
kojnie, czy była tu potrzebna strzelanina? 

ierdzamy z całą stanowczością, że 
UŻYCIE BRONI W TYM WŁAŚNIE MO- 
MENCIE BYŁO WPROST ROZSTRZE- 
LIWANIEM  ODPARTYCH DEMON- 
STRANTÓW, BYŁO AKTEM JAKIEJŚ 
DZIKIEJ ZEMSTY. MOŻE ZA PRZYKRO- 
za KTÓRE DAWNO MIAŁY MIEJ- 


Opisy wypadków, podawane przez po- 
licję czy Starostwo, SĄ KŁAMLIWĄ FAN- 
TAZJĄ i 


Zabitych lub zmarłych z ran od vo: 
strzelenia było 8 osób, rannych zostało kil- 
kunastu, 

Oto bezstronny opis tragedji stryjskiej. 
Należy jeszcze stwierdzić winę władz, któ- 
re zarejestrowały bardzo nikłą ilość bezro- 
botnych i które WYIPŁACAŁY ZASIŁEK 
TYLKO 60 BEZROBOTNYM, nie uwzględ- 
niając, że wielka liczba dziennie zarobku- 
jących bezrobotnych, ani nie została zare- 


jestrowana, ani nie otrzymywała zasiłku 
lub pomocy. 
Magistrat, w którym rządzi KOMI- 


SARZ RZĄDOWY, ROZPORZĄDZAJĄC 


WIELKIMI KAPITAŁAMI, uzyskanymi 
ze sprzedaży koszar woj: , nie TE 
ich na inwestycje miejskie, tylko UWIĘZ 


żołnierzy, tom przepadł, albo na którego z 
nich, to mi wygarnie kulą w łeb, bo mnie 
weźmie za żołnierza i tyżżem (przepadł. 

— Będziemy czekali do rana — zde- 
cydowała Marja, | 

Straszliwie długie są godziny oczeki- 
wania. Szumi las jednostajnie, cicho, nie- 
iskończenie. A serce trwożnie rwie się i 
imiota: bo mu się zdaje, że ten lasu szum, to 
jakaś otchłań niezgłębiona, z której nigdy 
się nie wydostanie. 

— Chłopcy moi, chł: — szepcze 
Marja. Może teraz leży który z was ran- 
iny i słucha tego szumu i czuje, jak mu u- 
pływa krew i myśli, że oto dla wiełu zbi'ża 
się dzień, a do niego śmierć... 

I serce Marji wypełnia żal bezmierny 
i z oczu płyną łzy niepowstrzymane, na- 
brzmiałe bólem i miłością, roztopione uczu- 
kiem $orącem siostry i matki nie za jed- 
nym już tylko, lecz za wszystkimi. których 
już w niejedną ciemną noc wyprawiała w 
bój śmiertelny na śmierć męczeńską i nie- 
sławną, 


Wtem trącił Marję oberwus i szepnął 


„My GA 
Istotnie od strony łączki słychać l 
czyjeś ostrożnie zbliżające się kroki. Na 
skraju lasu kroki ucichły i ktoś wnikliwie 
badał brzeg lasu, a po chwili do uszu Ma- 
nji dobiegł szept: zdaje się, że to gdzieś 


J. ZA A 

— A mówiłem, żeby gęsiemi piórami 
wyznaczyć linję odwrotu, ) 

— A Jasion obydwie gęsi zgubił, 

— [I co teraz będziesz żarł? Szyszki! 

— Nie zgubiłem, ale jak mnie napa- 
dło dwuch, to czem miałem się bronić? 
Waliłem gęsiami, aż się porozrywały. 


— Nie, to nie tutaj — szeptał głos 
pierwszy. Chodźmy dalej. 


— Tutai. tutai — zawołała Maria. 


| 


| 
| 
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DOKONANEJ 31 MARCA W STRYJU? 
Warszawa. dnia 20 kwietnia 1926 r. 


Otrzymaliśmy wiadomość, która nale" 
życie charakteryzuje śledztwo w sprawie 
masakry stryjskiej: 

' Zawieszony w czynnościach w związ- 
ku ze znanemi zajściami w Stryju, poar 
misarz P, P. Łazarewicz, został rozkazem 
komendanta głównego P. P. z dnia 21 kwiet- 
nia przywrócony do czynności służbowych. 

Tak więc rzeczywisty sprawca masa- 
kry, podkomisarz policji Łazarewięz, zo- 
stał przez policję — uniewinniony! 

Zbrodnia policyjna znowu uszła bez: 


5.400 bezrobotnych pra- 
cuje przy robotach 


publicznych w Warszawie 


Na robotach publicznych, organizowanych 
przez Magistrat dla bezrobotnych, prapowało 
w dniu dzisiejszym zgórą 5,400 osób. 

. Oznacza to, że od piątku ub. tygodnia 
przyjęto do pracy nowych 1000 robotników. 

Do soboty Magistrat zatrudni jeszcze 800 
ludzi, tak, że ogólna liczba bezrobotnych, 
którym miasto dostarcza pracy, dosięgnie cy- 
fiy 6,200 osób. 


POSEŁ WASYŃCZUK (klub ukraiński). 


TEE POPYT n EA A EEEE A OA TE ZPS KA 


Na skraju lasu zapanowała głęboka ci- 
sza. l dopiero po dobrej chwili zaszeleścił 
najcichszy i trwożny nape 
— Rany ie. Zdaje mi się, że Ma- 
rja, Uciekajmy. 
— Świntuchy jakieś! — zawołała w 
irytacji Marja. Chodźcie tu zaraz! ` 


— Który z was ranny? te ! 
E. żaden, Tylkośmy sobie guzów 
na łbach o sosny ponabijali, bo ciemno by- 


ło uciekać. 
buntujcie 


— Dobrze wam tak. Nie 
się. Głodni jesteście? A 

— i jm Jasion zgubił gęsi, 

— Nie zgubiłem, jeno mi się i- 
jały o żołnierzy, Czem się naiałem boonie? 

weI i ma si rozumieć, A 
ale za to zdobytikany dwa kara akigacriś 
chwalił się któryś. 

— Karabiny zdobyliśmy — powtórzy- 
ła Marja. Ach, wy, dzieciaki, p eaeh Ag 
No, chodźcie do bryczki. Jest tam zakąska 
i jeszcze coś, T cie, że was moskale 
nie pr li Ja wam się pobuntuję — 

okraki wy jedne. Pojedziecie jutro do 
na kursy instruktorskie. 
_ — Na kurs boj 
Wiwat! Kochana towarzyszko Marjo! Ni 
ewajcie się na nas, 
to ciągł 


o. 
, — I „karpatówka” też — dodał Ja- 
sion 


E ar chłopcy, pojedžiecie — 
kla Marjas Ni AAAA 
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Dokument z czasów okupacji E ako- 
niemieckiej. 


RAPORT ŚMIGŁEGO DO KOM. PIŁSUD- 
SKIEGO. 
19.10. 1916. 
Komendancie! 

Dzisiaj otrzymałem taki rozkaz: 

Komendy pułków mają do 19.10. godz. 9 
przedłożyć Komendzie Legjonów listę żołnie- 
rzy i podoficerów, austrjackich poddanych, 
którzy mają zamiar wystąpić z Legjonów. 


Na tej liście ma każdy żołnienz własno- 


ręcznie napisać: Chcę dobrowolnie wystąpić 
z Legjonów, gdyż sprawę polską uważam za 
straconą; należą do „Ergänzugsbezirkom". 
Nakazuję dalej, by oznajmiono tym, że łu- 
dziom tym urlopów udzielać nie wolno, z po- 
"wodu ściągnięcia znajdujących się na urlopie 


Otrzymują pułki 1, 4, 5, 6 ppu komp. sap: 
amtyłerja, 1 i 2 p. ułanów do natychmiastowe- 
go przeprowadzenia. 

Do wiadomości Komend brygady i 1 i 3 | 
pp. komp. techn. 

Szeptycki, pułk 


Odpowiedź urządziło się w. ten kina 
Przez organizację żołnierską  zawiacłomiłem 
żołnierzy wszystkich pułków / wymienionych 
co ich czeka i kazałem dać taką odpowiedź: 
„Prosilfiśmy o zwolnienie z Legjonów, dając 
ustnie przy raporcie, albo pisemnie w podaniu 
„własną motywację. Podanej rozkazem Komen- 
dy Legionów formuły nie podpiszemy, oświad. 
czamy natomiast, że dalej trwamy przy zamia- 
rze zwolnienia się z Legionów gotowi w każ- 
dej chwili -dać własną motywację ustnie lub 
pisemnie", Zawiadomiłem o tem oficerów 4 
po. Norwida, Belnę, naturalnie Berbecki § 
Dąbrowski wiedzieli to także.  Wezwaliśmy 
w pułkach poddanych austr. odczytało im się 
rozkaz Komendy Legionów, wszyscy odpowie- 
dzieli w myśl danej instrukcji Stosownie do 
tego odpowiedzi poszły do. Komendy Legjo- 
nów... 


| 
| 
| 


| 


Przypuszczam, że Szeptycki zrobił to na ' 


„własną rękę, a nie na skutek instrukcji z AOK. 
Zrobił. to, aby nastraszyć poddanych austrjac- 


| ciwko polityce państw centralnych w stosun- 


kich. Sądzę to na podstawie wiadomości o- ` 


‘trzymanych z jego otoczenia. Przez swych 
podificerów komunikuje się ze skautami z 
Komendy Legjonów. Przypuszczam, że groż- 
by z urlopąmi nie wykona. 

Sprawa 2 i 3 pp. 

Oficerowie 2 pp. z wyjątkiem 6 wydali o- 
dezwę, którą załączam. Trudno u nich coś ; 
zrobić. Nasyłałem rozmaitych ludzi. 

Komendant 3 pp. Zając. kapitan, obiecał 
mi po długich perswazjach zrobić w swym 
pułku zebramie oficerskie (z zawiadomieniem 
Hallera), na którem nasi oficerowie mieli u- 
motywować swoje stanowisko w obecnej 


chwili. 
Dwa dni już upłynęły, dotychazas odpo- 
wiedzi nie mam. Przypuszczam, że Haller 


nie pozwala. Rozmawiałem oprócz tego z kil- 
koma oficerami 3 pp., każdy z nich odchodził 
przekonany i zdecydowany 'wnieść podanie o 
zwolnienie, ale dotychczas skutku niema. 
Krążą wiadomości o tem, że mamy je- 


chać do Królestwa, jakoby już opracowywa- 
no w Komendzie Leg. organizacje transportu. 

Puchalski był I dzień i wyjechał znowu. 
Niewiadomo czy na stałe, czy też czasowo. 
Krążą pogłoski jakoby na stałe. 

Szeptycki był wczoraj w barakach, roz- 
mawiał dłuższń czas ze mną, mówił znowii o 
komisji austr..niem., pracującej nad onganiza- 
cją armji polskiej, o tem, że arcyks, Karol 
Stefan z Żywca ma zostać królem polskim, o 
przetrzymywaniu tych kilku « tygodni jeszcze 


it d. Mam wrażenie, że zaczyna ié 
z równowagi, 
Dzisiaj miałem wiadomości od Gustawa. 


Donosi, że jedzie do Was delegacja z. Warsza- 
wy, to ma być zupełnie pewne, skarży się na 
brak instruktorów, których liczbę trzebaby 
podwoić ze względu na wzrost organizacji, i 
żąda pieniędzy. 

W sprawie kasy Ofic. chcę pnzeprowa- 
dzić — ponieważ ze względów technicznych 
niemożliwa jest dotychczasowa forma — skła- 
danie po pobraniu gaży dotychczasowej kwo- 
ty do kasy przez oficerów. 


Wilno. 
Jeden z moich oficerów wrócił z urlopu 
z Wilna. Jest to ppor. Wenda. Meldował mi, 
że z rozmów, które prowadził z ludźmi nałe- 
żącymi tam do POW., wnioskuje, że tam źle 
idzie robota. Wszyscy skarżyli się na leni- 
stwo i hrak energii u komendanta miejscowe- 
go. Wilno jest ostatnimi wypadkami zdezo- 
tjentowane, nie wiedzą © co chodzi Przy 
najbliższej sposobności wyślę kogoś jadącego 
na urlop przez Warszawę do Wilna z wiado- 
mościami. Czy mój list wysłany przez ppor. 
Piwniickiego oddany Wam został? 
Pozdrawiam Was Komendancie. 


Śmigły. 


Do powyższego ciekawego dokumentu 
dodajemy kilka słów wyjaśnienia. We wrze- 
śniu 1916 r. Komendant Piłsudski ustąpił ze 
stanowiska, protestując w ten sposób prze- 


ku do Polski. Wobec tego żołnierze i ofice- 
rowiie I4 III Brygady Legjonów zażądali zwol- 
nienia, motywując to w ten sposób, że straci- 
li wiarę w to, aby państwa centralne miały 
zamiar odbudować Polskę. I-ga Brygada (J. 
| Hallera) mie brała udziału w tej alkcji. 

Ówczesny szef Komendy Leśjonów pułk. 
Szeptycki (poprzednikiem jego był Puchal- 
ski) zrobił próbę złamania akcji przez podzie- 
lenie leśjonistów na „królewiaków" i „gali- 
cian.. Na meldunki pierwszych nie dał od- 
powtedzi, a drugim pragnął narzucić kompro- 
mitującą formułę („sprawę polską uważam za 
straconą') — i zgłoszenie się do armji au- 
strjadkiej. 

Próba ta nie udała się, a tymczasem zo- 
stała napisana proklamacje z 5 listopada, skut- 
kiem ine Legjony zajęły postawę wycze- 
kując 

AA Śmigłego (gem. Rydz-Śmigły) pisa- 
ny był z Baranowicz, gdzie wówczas zebramo 
Leśjony. 


BOG GADY RENE AEON AO DOZ NOE NCE a aa OG WZA 


Łańcuch prasowy. 


W dn. 21 b. m. złożyli pieniądze w Ad- 
mministracji „Robotnika'” na Fundusz Prasowy 
„następujący towarzysze i proszą znowu o wy* 
znaczenie. nast. towarzyszów. 

Tow. Adam Nowak w Ostrowcu zł. 5 — 
wzywając tow tow. z Zawiercia: Stanisława 
Sysslera, Marcina Majchrzaka, Bolesława Pe- 
trę, Józeta Pędzika, Izydora Grabowskiego, 
Czesława Mendraszka, Jana Góttla, Jana 
Chróścika, Mieczysława Majewskiego, Wła- 
dysława Bebłota, Zygmunta Majewskiego i 
Tomasza Kaweckiego do złożenia takiej samej 
sumy. 

Tow. Ludwik Librach zł. 5 — wzywając 
dr. Krygierową Stetanję, tow. Urbańską Jani- 
nę, Zarembinę Natałję, Nowickiego Kazimie- 
rza, Olejniczaka z Pabjaniic, Chlebosza Walen- 
tego z Kalisza, Chałupko Ksawerego z Grój- 
ca, Keniga „a z Sosnowca, Łobzowskie- 
go z Borysławia, M we 
 Jaromzewikiego Kazimierza z Drohob, 


Tow. Karol Szulc, zł. 5 — wzywając tow. 
tow. Aleksandra Nalazka, Feliksa Rawskiego 
Gazownia na Ludnej. 

Ob. Wilhelm Hejneman zł. 5 — wzywając 
ob. ob. Jana Kwiatkowskiego i Władysława 
Wilhelma (Gazownia na Ludnej). 

Ob. Wyganowski zł. 5 — wzywając ob. 
Józefa Juljańczyka (Gazownia na Ludnej). 

Tow Lipiński zł 5 — powołując ob. 
Edmunda Stalę (Gazownia na Ludnej). 

Tow Białkowski zł. 5 — wzywając tow. 
Jana Dąbrowskiego i Ludwika Gajdę (Gazo- 
wnüa na Ludnej). 

Tow. Józef Wasilewski zł. 5 — wzywając 
ob. Eugenjusza Jankowskiego (Gazownia na 
Ludnej). 

Tow. Roszpła z Pabjanic składa zł 5 — 
wzywając tow. tow.: Fr. Fokczyńskiego, 
Dęroską Jadwigę, Orłowską Marję, Olejni- 
czaka Stanisława, Suleja Józeia, Mrozińskiego 
Ignacego, wiceburm. Szymczaka ize Zgierza 
i Marzuchowskiego ze Zduńskiej Wioli. 


Nowy wynalazek w dziedzinie sportu 


Przedstawione na rycinie koło uważane jest za najwięcej celowy przyrząd dla ćwiczenia 
wszystkich muskułów ciała. Przyrząd tem, pozwalający ćwiczącemu przyjmować wszel- 
kie pozycje, wie tracąc równowagi, daje pe możność rozwijania muskułów rąk i RO | oraz 
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Nowy gmach Międzynarodowego Biura Pracy w Genewie 
Wkrótce odbędzie się poświęcenie nowego gmachu międzynarodowego Biura pracy w 


Genewie. 


DROZYZNA. 


ZNOWU PODROŻENIE CHLEBA! 

Od czwartku, 22 kwietnia, podwyższona 
będzie cena mąki pytlowej z 51 i pół gr. do 
55 gr. za k$., oraz chleba w hurcie: pytlowe- 
go (za kg.) i nałęczowskieśo (za 800 gramów) 
z 51 gr. do 54 gr., sitkowego i razowego z 37 
gr. do 39 śr., w detalu zaś pytlowego i nałę- 
czowskiego z 53 gr. do 56 $r., sitkowego i i ra- 
zoweśo z 39 gr. do 41 śr. 

Z RYNKU MIĘSNEGO. 

"W ubiegłym tygodniu dokonano uboju o- 
koło 1100 sztuk wołów. Zadnie mięso woło- 
we, pochodzące z uboju warszawskiego, sprze. 
dawano od 1 zł. 50 gr. do 1 zł. 85 gr., przednie 
zaś od 1 zł. 20 gr. do 2 zł. 20 gr. Dowiieziona 
w stanie bitym z okolic podmiejskich około 
600 sztuk. Ceny zadniego mięsa wołowego 
z uboju zamiejscoweśo wahały się od 1 zł. 40 
gr. do 1 zł, 70 gr., a przedniego od 1 zł. 20 gr. 
do 2 zł., przy tendencji zwyżkowej na lepsze 
gatunki. Podroby od 70 gr. do 90 gr., otoki 
cd 1 zł. 40 gr. do 1 zł. 80 gr. 

Cieląt ubito w. tym samym czasie około 
600 sztuk, dowieziono tyleż. Mięso cielęce z 
uboju warszawskiego i zamiiejscowiego sprze- 
dawano: zadnie od 1 zł. 20 gr. do 2 zł., przed- 
nie od 1 zł, 30 gr. do 2 zł. przy tendencji zniż- 
kowej, spowodowanej upałami, niepozwalają- 


cymi na dłuższe przechowywanie mięsa, oraz | 


małą konsumcją poświąteczną cielęciny. Ubo- 
ju baranów nie było. 

Wieprzy ubito około 2,500, dowieziono 
około 500 sztuk. Cena żywca wahała się od 
1 zł. 50 gr. do 2 zł. przy tendencji utrzymanej. 
Ceny mięsa wieprzowego i wyrobów zeń — 
bez zmiany. 


Wiec pracowników 
umysłowych 


We wtorek odbył się wiec pracowników umy- 
słowych, zorganizowany przez Radę Okręgową 
Zw. Zaw. Prac. Umysł. w sali Związku Handlow- 
ców. w sprawie bezrobocia i drożyznyj W prze- 
pełnionej bezrobotnymi sali, przeodniczył ob. Ga- 
wlik, sprawę drożyzny referował ob. Hartleb, 
sprawę bezrobocia — ob. S, Dabulewicz i Gawlik. 

Jednomyślnie przyjęto rezolucje, domagające 
się od Rządu i Sejmu niezwłocznego znowelizo- 
wania ustawy o zabezpieczeniu prac. umysłowych 
od bezrobocia, w tym kierunku, by ubezpieczeniu 
od bezrobocia podlegali wszyscy pracownicy u- 
mysłowi zatrudnieni w zakładach pracy, bez 
względu na ilość; by Skarb Państwa dopłacał do 
wkładek pracowników umysłowych 50%; by Min. 
Skarbu zaliczkowało fundusz bezrobocia pracow- 
ników umysłowych, tak, jak to się dzieje z fundu- 
szem robotniczym. 

Ponadto zebrani domagają się od Rządu po- 
większenia funduszów na akcję doraźnej pomocy 


dla pracowników umysłowych do granic, umożli- . 


wiających zaspokojenie potrzeb i podwyższenia 
zasiłków, wypłacanych, bezrobotnym do norm, 
przewidzianych ustawą. 


Druga rezolucja domaga się: 


1. Stabilizacji i należytego zabezpieczenia zło- eh 


tego; 2. pociągnięcia sfer posiadających do uisz= 
czania należytych Państwu świadczeń; 3. zwal- 
czania lichwy towarowej i żywnościowej; 4, wpro- 


wadzenia zakazu wywozu zboża; 5, wytępienia 


nadużyć w instytucjach państwowych; 6, przepro 
waldzenia ankiety o kosztach pradukajiy 7. przes 


prowadzenia należytej kontroli - nad atian , 


finansowemi. 


::0::—— 


Stan bezrobocia 


w Warszawie 
Według danych Państwowego Urzędu 


Pośrednictwa Pracy w Warszawie w okresie A 
od 12 do 17 kwietnia włącznie, ogólna kczba 


bezrobotnych nie uległa w porównaniu z © 


przednim tygodniem zmianie í wynosiła 17,700, 
w tej liczbie pracowników 
W okresie sprawozdawczym wysłano ja 


Periny echo 


bie pracowników umysłowych 55. . Otrzymae 


ło pracę 683 osoby (567 przy robotach zorg» — 
nizowanych przez magistrat), w litej liczbie pra- K 
cowników umysłowych 10. Wolnych miejsc 


pozostało 348, w tej liczbie dla pracowników 
pozo- 
stało w ewiidencji Urzedu 14,480 (11,321 męż- 
tej liczbie pracowni- 


Wydano 36 zaświadczeń na otrzymanie © 
bezpłatnych paszportów zagranicznych. oso 


umysłowych 49. Poszukujących pracy 


czyzn i 3159 kobiet), w 
ków umysłowych 3247. 


bom wyjeżdżającym w celach zar: 


14 — do Francji, 12 — do Belgi, 4-—d6 Ro- 
sji, 3 — do Angli, 2 — do Luksemburga i` i= 


do Szwajcarji. 


Do misji francuskiej w Wieje 
herowie. skierowano 2 osoby do pracy oraz 
1 rodzinę á 1 osobę udające się do krewnych 
zatrudnionych we Francji. Wreszcie wydano? | 


61 zaświadczeń dla 73 osób udających s się de: 


powy na prowincję. 


Odroczenia wojskowe 


W myśl par, 366 ustępu I rozporządzenia wyk 
do ustawy wojskowej, władze szkolne są óbowią- 
zane do niezwłocznego zawiadamiania właściwej 
| władzy administracyjnej I ćnstancji o opuszczeniu © 
' zakładu naukowego przez poborowego, korzysta- 
jącego z odroczenia służby "wojskowej, na S m 


dzie art. 57 ustawy wojskowej. 
Przepis powyższy ma na celu potówki | w 


odbycia służby wojskowej tych poborowych, któ- 


rzy po otrzymaniu w okresie poboru paar 
służby wojskowej, na podstawie ant, 57 ust, woj- 
ekowej, przestali uczęszczać do szkoły i tem sa- 
mem utracili prawv do odroczenia. 


Po otrzymaniu wspomnianego wyżej PP. 4 


mienia odpowiedniej uczelni o przerwaniu studjów | 


przez poborowych korzystających z odroczenia 
służby wojskowej na podstawie art, 57, niezwłocz- 
nie odbiera się od nich karty odroczenia, zawiada- 


miając jednocześnie o tem właściwą P., K. U. ce- 


lem wyznaczenia terminu wcielenia. 


Fabryka niezdolnych do służby wojskowej. 


7-my DZIEŃ ROZPRAW. 
szy anonim o „Zapłatyśckim, nadszedł na 8 mie- ; 


Wczorajsze posiedzenie rozpoczęło się od 
dosyć pociesznego zajścia z konirontacją św. Ho- 
tenbergiera z dr, Daleckim. 

Św. Hotenbergier, przerażony i niąpewny sta- 
rał się wytłomaczyć, że aczkolwiek bywał u dr. 
Daleckiego, to jednak dlatego, że był chory, że 
był nie z Fuksem, lecz z matką, że „żadnych Fuk- 
sów nie zna”, Świadek z determinacją oświadcza: 
Nic złego o dr .Zapłatyńskim nie mogę powie- 
dzieć“... 

Św, dr, Sobański daje dodatnie dla Zapłatyń- 
skiego zeznania jako o koledze i lekarzu, Św, był 
raz na przyjęciu u Zapł. ale nie zauważył, by 
przyjęcie to było wystawne. 

Św. dr. Rotter wie tylko o oskarżonym Za- 
płatyńskim, iż ten pracował w kasie Chorych i 
otrzymywał po 8 zł. za godzinę pracy. » 

Św, Negelkopf, b. poborowy, nie odbiega w 
swych zeznaniach od szablonu zeznań świadków 
tego typu. „Ni nie pamięta“, mie odpowiada na 
wiele pytań i. horuje na ślepą ikiszkę, ` 

Św. płk. Sie żyński, szef poborowy D. O. K. 
Nr, 1 stwierdza, iż otrzymywał niej 
wiele anonimów, otyczących nadużyć przy pobo- 
rze Przeprowadzał potym odpowiednie śledztwa, 
które w rezultacie wykazywały, że zarzuty opat- 
te bywały zazwyczaj na zemście osobistej, Pierw- 


sięcy przed jego aresztowaniem, sądząc z charak- 
teru pisał go człowiek mieinteligentny. W pracy 


Zapłatyńskiego św, nic podejrzanego nie zauwa» 


żył, Wśród poborowych bywał duży procent R: 
mulantów:. 

Św. por. Majewski mówi dobrze © Zagłatytać 
kim, to samo św, dr, Sommer, św. Świerczewski i 
św, Świderski. 


Św. ks, Jachimowski bywał czło u Zapłać. 


tyńskiego, gdzie bywało dużo ludzi wybitnych. 


Przyjęcia nie były zbyt zbytkowne — O Zapła- | 


tyńskim św. wyraża się jaknajlepiej jako © ezto- 


wieku bezinteresownym. 


Płk, Hubistal, D nina i AA 


= 
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kowego, przeczy jakoby miał ułatwiać Zapłatyń. | 


skiemu komunikowanie się ze światem, cotone 
jego pobytu w 


więzieniu. s 
Kap. Jaworski, który przejął od płk, Hubista- 


la nadzór nad dr. Zapłatyńskim, stwierdza, iż t 
był umieszczony w szpitalu więziennym, tkis; 
chorował na nerki. 


Resztę wiczorajszego posiedzenia - RE x 


przeglądanie dokumentów, załączonych do spra- 
wy, zwłaszcza świadectw lekarskich, EW 
poborowym. 


Dzisiaj o t0-tej dalszy ciąg. ra 


PRZESILENIA. 


(Dokończenie). 
DZISIAJ, A „TRZY DNI TEMU", 
W wydanym przez siebie komunikacie klub 
N. P. R. stwierdza, że ultymatywne stanowisko 
:P, P, S. uniemożliwiło osiągnięcie porozumienia 
przed wyczerpaniem wszystkich środków. 
Jakie środki klub N, P, R. ma jeszcze w zana« 
i — o tem komunikat milczy, 
Enpeerowcy zgadzają się z tem, że wyjście 
P. P. S. z Rządu powinno pociągnąć za sobą dy- 
misję całego gabinetu, 
i Pomimo to jednak Enpeerowcy ministra swo- 
jego z Rządu dzisiaj nie wycofali chociaż, jak 
‘onegdaj pos. Popiel zapowiedział, rzecz ta już 
„trzy dni temu” była postanowiona. 


W tej ciężkiej (dla Enpeerowców) sytuacji 
‘klub postanowił... odnieść się do władz stronn:ct- 
wa ..o szybkie zwołanie Rady Naczelnej. 

R Tymczasem jednak Min, Chądzyński wbrew 
uchwale powziętej „trzy dni temu" urzęduje, 


"MARSZ. PIŁSUDSKI W BELWEDERZE. 


Q - Pas. ty przybyli do Pewedeni i Mir 
A 


| 


ska, 30 wiecz. 
|| Ze sfer zbliżonych do Marsz. Piłsudskie- 


go otrzymaliśmy o naradzie tej następujący 
komunikat: = 


= Rozmowy, które się odbyły, nie doty- 

czyły kryzysu gabinetowego. Toczyły się one 

zgodnie z zaproszeniem p. Marszałka jeszcze 

w niedzielę dokoła próby wypracowania no- 
najwyższych włądzaich 


„wej ustawy o wojsko- 
wych. 


? i wyjasnienie 

- swego stanowiska, które zajął w tej sprawie, 

_ "podał jedynie do wiadomości, że na zakończe- 
nie rozmów wyraził swoją zupełną nieufność 

= w możliwość szybkiego załatwienia ustawo- 

_ wego nowej ustawy, dalej zaznaczył, że nie 

łk i mógł prowadzić żadnej poważnej roz- 
‘mowy o swojej pracy w wojsku. bez cofnięcia 
z Sejmu lężącej tam dotąd ustawy p. Sikor- 
_ skiego o najwyższych władzach wojskowych. | 
I wreszcie dodał, że ostrzega p. Prezydenia | 
przed użyciem gen. Sikorskiego w pracy czy | 
to w centralnych instytucjach wojskowych, 
czy to, jak już słyszał, jako ministra spraw 
wewnętrznych. 


RA KLUB CH. N. 
' ~ Wieczorem zebrał się na naradę klub 
Grać N, Obradom przewodniczył pos. Dubano- 


E gc, jem obrad klub uchwalił votum u. 
| fmoścł P. Skrzyńskiemu, uważając, iż pozosta- 
| wanie Rządu przy władzy po ustąpieniu so- 
__ cjalistów „jest pożyteczne dła kraju”. 

OŚWIADCZENIE KADŁUBOWEGO 

P. PREMJERA. 

o północy przybył do Sejmu naczelnik | 
Wydz. Prasowego Prezydjum Rady Ministrów | 
-p- W. Giełżyński i złożył prasie w imieniu p. | 


- Premjera następujące oświadczenke; 
|. „Podałem się do dymisji wraz z Rządem, 


3 socjalistycznych przez i 

charakter Rządu koalicyjnego, którego byłem | 

> premierem. P. Prezydent Rzplitej odmawiając | 

- przyjęcia dymisji Rządu, którą miałem zasz- | 

| cayt mu wreczyć, postawił mnie w przymu- | 

= sowem położeniu (!) pozostania ną stanowi- | 
sku do czasu załatwienia konieczności pań- 
- stwowych, poczem, jeżeliby mi nie udało się 
|. odtworzyć koalicji na szerszych podstawach (!) 
Ą ponowie prośbę o dymisję, która, jak to wy- 
nika z treści powodów, które wpłynęły na 
F decyzję p. Prezydenta Rzplitej, będzie u- 


| +amiiiiaon 
. TEATRALNE. 


||| TEATR NARODOWY: Agne, dramat w 
9 aktach (5 odsłonach) Eryka Erbena. | 


=- Wystawiono onegdaj ze słusznem niepo- 
wodzeniem lichy dramat młodego autora, któ- 
ry na konkursie teatrów miejskich uzyskał 
drugą nagrodę. Pierwszą nagrodę dostał sła- 
A by ale przynajmniej dobrą literacką formę 
$ mający dramat poto er „Żółkiewski* a 
„Morstina „W cichym dworku” dramat, stoją- 
<y o wiele wyżej od tamtych został tylko wy- 
 różniony. Sędziowie konkursowi okazali 
| za mało intuicji a za dużo dobrego serca 
Sztukę Erbena należało wogóle 'wyelimino- 


y | edy coś wybitniejszego na przyszłość obiecy- 

wały. Niema w niej ciekawych areną] 
niema szukania, niema ryzyka twórczego, Za» 
> saczytnej walki z tru się w 


© stromy sztuki aree ES 


| kawsze i śmiałe—gdy inżynier Andrzej mówi 
Ri do żony Agne: Garnęłyście się do rannych, 
bo od nich wiał samczy swąd bitwy, bo cie- 


O DD Sir 4 S N ROBOTNIK", czwartek, 22 kwietzia 1926 r. M 


posiedzeniu Rady ministrów. Słowa te doda- 


tek „Kurjera P * podał w nast. spo- 
sób: „Dymisji Rządu Prezydent nie przyjął. 
Wobec tego zostaję i będę rządził. Jeżeli 


mnie Sejm obali, to wówczas poraz wtóry po. 
dam się do dymisji“, 

Mniejsza o tò, co p. Skrzyński powie- 
dział. Widzimy, co — robi». 

NARADY PRZEDSTAWICIELI LEWICY 1 
MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH. 

W ciągu dnia wczorajszego odbył się sze- 
reg informacyjnych rozmów pomiędzy naszy- 
mi towarzyszami a przedstawćicielami klubów | 
uWyzwolenie* i Stronnictwa Chłopskiego. 

Ponadto towarzysze nasi prowadzili roz- | 
mowy z posłami Ukraińskimi Serg. Kozidkim 
i Czuczmajem Rozmowy te doprowadziły do 
uzgodnienia poglądów na sprawy ukraińskie, 

Dzisiaj rozmowy te będą kontynuowane, 
pomiędzy in. z kołem żydowskiem i Zjednocz. 
Niemieckiem. 

NARADY KADŁUBA, 

(PAT.), Dnia 21 kwietnia o godz, 5 po poł, ze- 
brała się powórnie Rada Mimisrów.  Zagajając 
posiedzenie, P, Premjer zakomunikował © nieprzy- 
jęciu przez P, Prezydenta podanią gabinetu o dy- 
misję, Następnie Rada Ministrów przystąpiła do 
załatwiania stojących na porządku dziennym bie- 
żących spraw, Uchwalomo projekt ustawy o sta- 
łym podatku majątkowym, projekt ustawy w spra- 
wie zatwierdzenia umowy, zawartej między R:zpli- 
tą Polską, a W, M, Gdańskiem o zastosowaniu ceł 
wywozowych oraz protokułu końcowego, Następ- 
nie przyjęto wniosek ministra Spraw Zagranicz- 
nych w sprawie reasumcji, uchwalonego przez 
Radę Mimistrów projektu ustawy, dotyczącej 
przystąpienia Rzeczypospolitej Polskiej do Mię- 
dzynarodowego Biura Hydrograficznego w- Mona- 
co Dalej uchwalono rozporządzenie o stosunku 
służbowym, uposażeniowym i zaopatrzeniu emery- 
talnem pracowników Państwowego Banku Roine- 
go, rozporządzenie w sprawie  przerachowamia 
długów rentowych, rozporządzenie o statucie or- 
ganizacyjnym Min, Rolnictwa. 

s: :0:; 


PRZEGLĄD PRASY. 


Przesilenie rządowe, 
PEA prawicowe - piastowa już to gnie- 


wa się i pomstuje na P, P. S. za jej wystąpie- 
nie z rządu i za żądanie dymisji całego gabi- 
netu, już to przyjmuje krok ten spokojnie jako 
rzecz naturalną, już to cieszy się z tego po- 
wodu, Śwliadczy to o „harmonji” w. obozie 
chjeno: ~ piastowym. 
„Dwugroszówka* bredzi o „dezercji”': 
„Partja socjalistyczna przez dymisję swych 
ministrów, przez swe oświadczenia i wyraźne 
nawet żądania dymisji całego gabinetu, jakgdy- 
by zapomniała, ile kosztuje Państwo każde 
przesilenie rządowe, jak wysoce szkodliwie 
wpływa ono na sytuację finansową i walutową, 
szerząc niepokój i fantastyczne plotki, Dlate- 
go też należy stwierdzić, że ponosi ona odpo- | 
wiedzialność za swoją prowokacyjną dezercję | 
z posterunku, a podzielą tę odpowiedzialność | 
również ci, którzy tej rejteradzie nie przeciw- 
stawią się, przeciwnie, ułatwią jej drogę”. 
Co za brednie! Więc P. P. S. miałaby | 
grać rolę nkoalicyjnej" ozdoby i współpraco- | 
wać z waid i Piastem w „sanowaniu* Pol- | 


| ski a ła Zdziechowski! 5 miesięcy ofiarnych ' 
| wysiilków socjalistycznych i nadłudzkiej zaiste ` sl 


cierpliwości — to w oczach endecji „prowo- 
kacyjna dezercją”. P, P, S, weszła do Rządu 
koalicyjnego z jasno wytkniętym celem, i na i 
ściśle okreslonych warunkach, a gdy warun- ` 
ki te nie zostały spełnione, gdy cel okazał 
się niemożliwy do osiągnięcia — wystąpiła z 
Rządu, Odpowiedzialność za to spada na tych, 
co teraz klną i złorzeczą na P, P, S. 

To co dla organu p. Zdziechowskiego jest 
„„dezercją'”, jest dla onganu piastowego „Echo 
Warszawskie” rzeczą natunalną: 

„Sprawiedliwość każe przyznać, że ustąpie- 

nie ministrów P, P, S. z Rządu koalicyjnego nie 
było niespodzianką, Zanosiło się na to oddaw- 


kła z nich krew... Ale ta niewielka zresztą re- 
welacja umieszczona jest na manginesie, ot so- 
bie jedna lepsza uwaga rw zupełnie szarym : 
djałogu Jeszcze jedno miejsce lepsze, gdy | 
ndrzej mówi o sobie, lecz uogólniając: jest | 
jw człowieku coś co go spycha w dół. Najlep- 
"szą sceną jest scena nieudałęgo powitania w 
akcie I. Żona tęskniła za mężem przez całą | 
wojnę, pisala pamiętnik poetyczny — a on 
wraca, wita się nąprzód z jakąś Marylką, choć 
c= żonę, wraca przyśnębiony, twej i 
ozczarowany do życia. Cały 
wę” żony spala się ma panewce. Powitanie 
nasitirojome na ton: a?! a nie: ach! Pewien 
nowy efekt tlęwi w tym braku efektu. Dodać 
trzeba, iż na tę żonę już właśnie na chwilę 
przedtem rzucił swe uwodzicielskie oko mło- 
dy Jacek, również wracający z niewoli 1 pod- 
szepnał jej, że Andrzej w Orenburgu nie kre- 
pował się bynajmniej zasadami wierności mał- 
że 
Tu jeż zaczynamy mieć E do pa- 
ni Agne, a pośrednio do autora. Agne zapew- 
ne ma być istotą wyższą, naturą marzyciel: 
ską, artystyczną, przytem 'spragnio- 
ną „życia”” (w mnóstwie naszych dramatów 
teraźniejszych grasuje ten krzyk do życia 
3 r awrgrgei-óoą się wtrapieńczym sza- 
Lecz żeby ta głęboka matura nie 


| 


| odmiennie załatwiona”! 


'obliczalna, jak Salome Grubińskiego. 


BRAŁ Na 110 raczy 


na. Nie ulegało żadnej wątpliwości, że rożni- 
ca pomiędzy programem P, P. S, i p. Ministra 
Zdziechowskiego. będzie bardzo jaskrawa i że 
współpraca na dalszą metę okaże się niemo» 
żliwa”. 

Z dalszych mętnych i płaczliwych wywo- 
dów tego pisma zdaje się wynikać, że pragnie 
ono utrzymania obecnego kadłubowego Rzą- 
du. Co on ma robić? Niewiadomo: 

„Potrzeba zdecydowanych, radykalnych po. 
sunięć" — 

wykrzykuje zdecydowanie — histerycznie 
organ p. Witosa, ale nie mówi na czem te po- 
sunięcia mają polegać. 

Wystąpienie socjalistów z Rządu napawa 
radością „Kurjer Warszawski”: 
„Socjaliści nareszcie wycofali się z Rządu. 


późno”. 

Organ nieboszczyków jest zdania, że so. 
cjaliści nadają się tylko do opozycji (A Szwe- 
cja, Danja, Belgja?) i łudzi się płonną nadzie- 
ją: 

„Musi być znalezione takie wyjście, aby za- 
granicą zrozumiano, że ustąpienie socjalistów 
z Rządu właśnie zbliża Polskę do sanacji finan- 
sowej i gospodarczej, zaleconej nam zarówno 
przez rzeczoznawców swoich i obcych, jak przez 
ostatnie doświadczenia polskie i zagraniczne”. 

O ile p. Witos widzi ratunek w  „rozu- 
mie” przyszłego rządu, inni zaś wzdychają do 
„silnej ręki”, o tyle „Rzeczpospolita“ czuje 
słabość do silnych nerwów: 

„Przebędziemy obecne przesilenie i zdołamy 
Państwo wyprowadzić na dobrą drogę, jeżeli 
zapanujemy nad sytuacją. Do tego potrzeba 
tylko silnych nerwów. Te silne nerwy musimy 
w sobie wyrobić", 

Tego samego zdania był Hindenburg cza- 
su wielkiej wojny i... „ przegrał ją 

„Warszawi “ chce aki przesile- 
nie., bez przesilenia, a raczej przez „zamiknię- 
te" przesilenie. 

„Stronnictwa są zaskoczone i nie mogą nagle 
wytworzyć Rządu, Potrzeba im ną to czasu i 
spokoju. | właśnie lepiej przygotuje się to bez 
otwierania przesilenia, Pożyteczniejszy dla 
kraju jest taki sposób, by następstwo przygo- 
tować, a. wtedy przystąpić do zmiany”. 

Rada dowcipna, ale trudna do wykona- 
nia Jakkolwiek zapatrywać się na wystąpie- 
nie ministrów socjalistycznych, falt ten wy- 
wołał przesilenie, którego nie zażegna się 
żadnymi sztucznymi środkami, ani wzmawia- 
przesilenia, 

B. 


niem w siebie, że niema 


Jeszcze 0 nadużyciach 
w Państw. Banku rolnym. 


Z powodu znanego naszym 


iącego przeciwko usunięciu go ze stanowiska 
Prezesa Rady Nadzorczej Państwowego Ban- 
ku Rolnego, — „kadłubowy”, Min. Skarbu p. 
Zdziechowski rozesłał komunikat. W wypra- 
cowaniu tem p. Zdziechowski raz jeszcze po- | 
witarza, że p. Wilkoński nie umiał „załatwić“ 
zatargu z innymi członkami Rady (którzy o- 
pierali się pociągnięciu do odpowiedzialności | 
winowajców nadużyć!). Dalej p. Zdziiechow- 
że i p. Wilkoúski był winien, 
bo gdyby „we właściwym czasie zwrócił na- 


, leżytą uwagę na sposób załatwienia (sprze- 


dąży ośrodka przemysłowego. Strzelce), to 
sprawa ta mogła być w myśl jego wskazówek 
P.  Zdziechowski 
przyznaje więc, że przy tej ape ih były 
nadużycia, ale winnych nie pociąga. do odpo- 
wiedzialności — natomiast usuwa człowieka, 
który wykrył nadużycia — i jeszcze w komu- | 
pilcatach do prasy obwinia go, że dyrekcja | 
Banku bez jego wiedzy przeprowadziła po 
swojemu sprzedaż! 

P. Zdziechowskiemu najmniej wypada 
występować z takiemi morałami. Powinien 


to trudna zrozumieć. Wszak nie chce mu na- 
wiet pokazać swego pamiętnika tęsknoty, ow- 
szem pali go jakby na przekór, nie chce słu- 
chać spowiedzi, z którą on do miej przycho- 
dzi. Gdzież jest ta głęboka natura? Czeka. 
ła lat 7, mogła poczekać jeszcze 7 dni i 7 mie- 
sięcy. Tyle kąpitału uczucia w nie 
zgromadziła, żeby przetrzymać pierwszą pró- 
bę? Odrazu: wierzy z winę męża, odrazu 
pierwszy lepszy wpada jej w oko. 
Można jednak powiedzieć: autor właśnie 
nie chciał, żeby to była natura głęboka; A ew 
to sobie tylko taka „niiezrozumiana!” 
pani Bovary ze knesów, itoen. 
kocha samą swoją tęsknotę bandziej niż 
przedmiot tęsknoty. Ale to znów i deat 
toby innego sposobu opracowania. 
jest też, że autor to sobie tak myślał: uh 
nagromadzoną energję tęsknoty zabiera w 


pomyślnej chwili Jacek arie butelkę 
lejdejską) a dla męża zostaje zpw Możliwe 
też jest, że to ma być taka jakaś kobieta nie. 


Dużo 
wersji jest e e g ema é wszystkie są w po 
sztuce zawarte. P. Lorentowicz będzie to 

może uważał za charalkterologiczne. 
Ale to nie jest obfitość płodna i i ciekawa, tyl- 
ko mechaniczne namięszanie. Cały przebieg 
historji jest bardzo ny, wszyst- 


Dzięki Bogu! Szkoda tylko, że stało się to tak 


czytelnikom | 
„Listu otwartego" p. Wilkońskiego, protestu- | 


bowiiem pamiętac, że doniedwwna jeszcze był 
członkiem Rady P K. O.! O tem, żeby kon- 
trolował Lindego 1 starał się, żeby sprawy P. 
K. O. „w myśl jego wskazówek były odmien- 
nie załatwiane" — nic nie wiadomo. Nato- 
miast wiadomo, że zgoła nie przyczynił się 
do wykrycia nadużyć w P. K. O., jak p. Wil- 
koński — w Państwowym Banku Rolnym. 


Niedźwiedź I pszczoły 


BAJKA. 

Wiosną, gdy łąki stroity się w kwiaty — 

| Głód czynu pono czując, Miś kudłaty 

, Podporządkował sobie roje pszczele, 

| Jako kierownik stając na ich czele. 

| Pszczół pracowitych skromność i pokora 

Nie krępowały czynów dyrektora. 

Lecz cóż Miś robi? Sarka i narzeka, 

Że same straty przynosi pasieka, 

Że niepodobna związać z końcem końca, 

Gdy praca nie trwa po zachodzie słońca, 

Że choć się płodnym czynem roje szczycą— ` 

Lepiej pracują pszczoły zagranicą... 

| A gdy tak jęczy, urąga i biada — 

Wszystek miód z ulów wygarnia i zjada! 

Minęły letnie dni bez większej troski, 

Lecz gdy jesienią nastały przymrozki, 

Z myślą, jak przetrwać zimy ciężkie czasy, 

Pytają Misia pszczoły: — Gdzież zapasy? 

Miodu zaledwie na tydzień nam starczy... 

A Miś z westchnieniem: — Kryzys gospo. 

darcżył 

Źle jest! Wy — w biedzie, ja też jestem 
dziadem, 

Ssę łapę drzemiąc. Za moim przykładem, 

Spokój pasieki mając na uwadze, 

Prześpijcie zimę — jeeni wam to radzę! 


Morał stąd: póty 
Póki ich pracą kterują niedźwiedzie. 


Antoni Błażejewski. 


| 

| 

| Pierwszy występ kata 
w Nierodległej Polsce 
| 


pszezoły będą w biedzie 


SĄD DORAŹNY W RZESZOWIE. 

Przed sądem doraźnym w Rzeszowie od- 
była się rozprawa, przeciwko Iśnacemu Stę. 
porowii, oskarż. o zamordowanie kupca Da- 
rochy i jego parobka Wosia. Obaj zamord. 
byli krewnymi Stępora. 

Po ustnem wniesieniu  alrtu oskarźćwia, 
przez prokuratora, obrońca postawił wniosek 
o uznanie się sądu doraźnego ockampeteate 
nym. 

n SE odrzucił wniosek obrońcy. 

Oskarżony przy przesłuchaniu z całą do- 
kładnością opisał czyn i do winy się przyzna- 
je. Wielkie wrażenie wywarł fakt przyznania 
się oskarżonego w trakcie przesłuchania do 
popełnienia usiłowanego morderstwa ną ọso- 
bie kupca żydowskiego. Bałamuta, czego po- 
licja mimo najenergiczniejszego śledztwa do- 
tąd ustalić nie zdołała. 
| Jako motyw zamordowania Darochy i 

Wosia, podaje oskarżony okoliczność, że mu- 
| siał wówczas zapłacić dług w wysokości 200 
złotych. Kogokolwiek byłby spotkał na dro- 
| dze, A zamordował, aby te pieniądze ù- 


i T “godzinie 12 Trybunał udał się na na- 
radę, poczem przewodniczący ogłosił wyrok 

| mocą którego oskarżony został skazany na 
karę śmierci przez powieszenie 

| Obrońca połączył się natychmiast z kan- 
celarją cywilną Prezydenta Rzplitej, prosząc o 
ułaskawienie skazanego. O godz. 1,30 nade» 
aż z kancelarji Prezydenta odpowiedź odmo- 


jęz FO zachowywał się w czasie o- 
głoszenia wyroku jak i przez cały czas wyko- 

| nania egzekucji zupełnie spokojnie, 
Poraz pierwszy egzekucję wykonano przez 
powieszenie i poraz pierwszy wystąpił kat w 
swojej urzędowej roli. Kat przybył we fraku, 
lakierkach i białych rękawiczkach, a na twa- 


SEDENT IET EA E ZISERZRZOA OCZEK ACCO ZA TOZRARCZTOK ETA DEE TA N R DOD OEOĄ 


mo przez się i na czemś utyka, wchodzi w 
stadjum myśli (nb. nie myśli w znaczeniu nau. 
kowem)  Przedstawić zaś tylko zdrową. ko: 
bietę niezaspokojoną przez męża — to jest 
właśnie pospolitość. Może „Agne“ jest stu- 
djum psycho - patologicznem, ale i to wyma- 
gałoby innego opracowania, jeżeli ma być pod. 
niesione do godności poetyckiej (porównać .zą 
„Wspaniał ym rogaczem* Crommelyncka), ** 

Także i ten mąż jest postacią postąwioną 
niekonsekwentnie, a nie są to — trzeba do» 
kładnie rozróżnić — owe  niekonsekwencje, 
które są życiem charalktenu, gdy np. w kimś 
równocześnie jak w Hamlecie buszuje i re- 
fleksja i żądza czynu, lecz niekonsekwencje, 
wynikające znowu z namięszania, z nieudol- 
ności, z tego, że autorowi raz przyszło to a. 
raz owo do głowy. Więc naprzykład: mąż jest. 
obojętny dla żony, nie chce słuchać jej ro- 
mantycznych uniesień (scena, gdy nie chce 
stanąć w drzwiach w pozie, jalką ona sobie o 

mim wymarzyła), — ale jednak żąda od niej 
oddińk mu pamiętnika, jest o nią zazdrosny, 
a więc przecież nie jest mu ona obojętna. 
Bralkuje łącznika, któryby spajat te sprzecz. 
ności. Należało pokazać, jak to on jednak 
po swojemu ją kocha. Również nihilizm An- 
| drzeja wobec życia, wobec Polski, nihilizm 
zrażający do niego żonę, — nie został przez 


podali teraz męża wyrozumieć, dać mu czas , ko jest właściwie w porządku — tylko że nic | autora odpowiednio przedstawiony w kon- 


na okisapnięcie, na wypocenie z siebie pesy- 
mizmu nabytego w niewoli, „żeby tego nawet 
| nie próbowała, lecz zaraz się zmiechęcała — 


mię znaczy. Dramat zacząć się może dopiero 
tam, gdzie wypadki nabierają jakiegoś zma- 
czenia, gdzie życie przestaje się rozumieć sa- 


kretach, — jest tylko zaznaczony grubo, ab- 
stralkcyjniie, aby się nikt nie pomylił. 
(Dok. nastąpi). Karol Irzykowski, 


yl 
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rzy nosił przez cały czas maskę. Katowii to- 
warzyszyło 5 agentów. 
Po wykonaniu wyroku kat wyjechał do 
Warszawy. 
A więc sąd w Rzeszowie poraz pierwszy 
w niepodległej Polsce skazał oskarżonego na 
karę śmierci przez powieszenie (oczywiście na 
podstawie instrukcji z Min. Sprawiedliwości, 
że „wolno wieszać"). Min. Sprawiedliwości 
konspiracyjnie, w ścisłej tajemnicy, bez zgody 
Sejmu przywróciło karę śmierci przez powie- 
. szenie i wynajęło kata, na co nie otrzymało 
kredytów budżetowych! 
Chadecki minister przywrócił w Polsce 
wieszanie |... 
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„Śledztwo w sprawie zabójston 
H. Lindego. 


Śledztwo w sprawie zabójstwa Huberta 
Lindego prowadzone jest w dalszym ciągu. U- 
kończenia jego należy oczekiwać w bieżącym 
tygodniu. W ciągu ostatnich dni dochodzenie 
nie wniosło zasadniczo nowych momentów do 
sprawy. 

Sprawcę zabójstwa, sierżanta Trzmielew- 
skiego odwiedziła w celi więziennej jego żona. 

Rozmowa małżonków trwała około pół 
godziny i dotyczyła wyłącznie kwestji rodzin- 
nych. Trzmielewski oddał żonie pierścionki 
i zegarek chcąc, by je pozostawiła w domu. 

EKSPORTACJA ZWŁOK LINDEGO. 

Wczoraj o godz. 10 i pół rano odbyło się 
wyprowadzenie zwłok Huberta Lindego z ka- 
plicy szpitala Ujazdowskiego.  Wyprowadze- 
nie poprzedziło nabożeństwo. Zwłoki prze- 
prowadzono na dworzec główny, umieszcza- 
jąc je w oddzielnym wagonie. Stąd zostały 
przewiezione do Krakowa, gdzie odbędzie się 
pogrzeb. 


e. 
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KRONIKA 
POLITYCZNA. 


'P. GLIWIC ZOSTAJE CZŁONKIEM KOMI. 
TETU PRZYGOTOWAWCZEGO KONFE- 
RENCJI EKONOMICZNEJ, 

Dyrektor departamentu Min. Przemysłu i 
Handlu Hipolit Gliwic, — zaproszony przez 
Radę Ligi Narodów na członka komitetu przy- 
gotowawczego międzynarodowej konferencji 
ekonomicznej, wobec rezygnacji byłego pre- 
mjera Władysława Grabskiego, który miał re- 
prezentować Polskę w tym komitecie — za- 
„wiadomił Sekretarjat Generalny, że przyjmu.- 
je ofiarowany mu mandat. 


PRZYJAZD PROF. BOISSARDA. 

Dziś przyjeżdża do Warszawy z Paryża profe- 
sor A. Botssard. były deputowany francuski 'i se- 
kretarz generalny „Association internationale 
pour le Progres social”, działacz społeczny i autor 
wielu dzieł z zakresu zagadnień socjalnych; prof. 
Bośssard wygłosi w piątek w dniu 23 b. m. o godz, 
'8-ej wieczorem w Polskiem Towarzystwie Poli- 
„byki Społecznej odczyt p. t: „Geneza i zakres 
działania Międzynarodowego Związku Postępu, 
Społecznego”. Gość francuski zamierza w czasie 
swego pobytu w Polsce zapoznać się z zasadami 
polskiego ustawodawstwa społecznego i zwiedzić 
ważniejsze instytucje społeczne, 
< +* 

i * 

(PAT.) Dnia 21 b. m. wyjechał do Poznania 
w zastępstwie ministra rolnictwa i dóbr państwo- 
wych podsekretarz stanu dr. Józef Raczyński, ve- 
lem wzięcia udziału w uroczystości 60-lecia i wal- 
nym zjeździe kółek rolniczych b. zaboru pruskie- 
go. 
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Strzały na Boduena 


Przy ul. Boduena 4, w mieszkaniu Józefa 
Suficzyńskiego, obywatela ziemskiego z Pomo- 
rza były stangret, który służył u S, przez 15 

= lat, Józef Dobosz w przystępie rozpaczy z 


powodu tego, że Suffczyński nie oddaje mu za- 


ległych zasług w sumie 2.700 zł. dał 3 strzały 
z rewolweru do żony Suffczyńskiego Janiny. 
„Jedna z kul trafiła Suffczyńską w prawe ramię 
Pozostałe chybiły. Stan rannej lekki. Policja 
i rozbroiła Dobosza. Badany, oświadczył, że 
/ chciał się również zastrzelić, ale w ostatniej 
chwili zbrakło mu odwagi. 


"a e +0; —— 


_ Wiadomości telegraficzne 


— W Pradze został podpisany dodatko- 
wy układ do umowy handłowej czeskosło- 
wacko - polskiej, regulujący sprawy celne, 
kontyngentowe i naftowe, 

— Rząd meklemburski został dziś w sejmie 
obalony przez partie lewicowe i umiarkowane. 
Sejm meklemburski. jak donoszą pisma, będzie 
rozwiązany, a wybory nowego sejmu wypadną na 
koniec czerwca. S 

— Komisia prawnicza Reichstagu przyjęła art. 
1-szy ustawy o odszkodowaniu dla rodzin b. pa- 
nujących. Art. ten głosi, że sprawy odszkodowa- 
mia przekazane będą specjalnemu trybunałowi, 
utworzonemu w tym celu w Lipsku ji którego 
członkowie będą mianowani przez prezydenta 
Rzeszy. 

— Z Berlina PAT. donosi: W najbliższych 
dniach będzie ogłoszona ustawa, uchwalona 27.11 
r. b. o utworzeniu komisji do badania*sprawy pro- 
dukcji i zbytu wytworów gospodarstwa niemiec- 
kiego. Do komisji tej wejdzie 17 członków Reichs- 

* tagu. 9 członków Rady Gospodarczei Rzeszy oraz 
9 osób mianowanych przez Rząd Rzeszy według 
jego uznania. 
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Dług francuski w Stanach Zjedn. 
POROZUMIENIE OSIĄGNIĘTO. 
Paryż, 21 kwietnia. (PAT.). „New 

York Herald" donosi z Waszyngtonu. że 

ambasador francuski, Beranger i sekreżarz 

skarbu, Mellon, doszli do porozumienia w 

z. uregulowania długu francuskiego. 

Na zasadzie tego „porozumienia Francja 

spłaciłaby około połowy całego długu swe- 

$o wobec Ameryki wraz z procentami. Spła- 
ty byłyby dokonywane ratami rocznemi, 


tóre w pierwszych latach byłyby stosun* ; 


kowo niskie, w następnych zaś wzrasiałyby 
stopniowo, Dług spłacony ma być w ciągu 
62 lat. Układ przewiduje podobno możli- 
wość rewizji zdolności płatniczej Francji 
zależnie od sum, które mogą być uzyskane 
od Rządu Rzeszy. 


Memorandum czeskosłowackie 
w sprawie rokowiń niemiecko- 
sowieckich 


Berlin, 21 kwietnia. (PAT.. Pisma 
tutejsze, omawiając memorandum w spra- 
wie rokowań niemiecko - sowieckich, 
przesłane mocarstwom przez dr. Benesza, 
zdradzają żywe niezadowolenie z kroku 
częskosłowackiego ministra spraw zagra- 
nicznych. „Tägliche Rundschau" w tonie 
bardzo ostrym pisze, że memorandum 
czeskosłowackiego jest krokiem zbytecz- 
nym, ponieważ traktat niemiecko-sowiec- 
ki nie jest jeszcze ostatecznie zredagowa- 
ny. „Niezależnie cd tego — zauważa 
dziennik — Niemcy muszą w sposób sta- 
nowczy odmówić jakiegokolwiek zdawa- 
nia sprawy ze swoich rokowań i soju- 
szów". 


2 Rudy Międzynirodowe$o Biuro 
Pracy | 


Genewa, 21 kwietnia. (PAT.), W dniu 
dzisiejszym rozpoczyna się tu 31 sesja Ra- 
dy Aldministracyjnej Międzynarodoweśr 
Biura Pracy pod przewodnictwem delegati 
Francji, Artura Fontaine'a. Polskę repre- 
zentuje minister Sokal, Komisje rozpoczę: 
ły już onegdaj swe prace. «+ 


Rokowania pokojowe w Marokku 


Udżda, 21 kwietnia. (PAT.). Delega- 
cje francuska i hiszpańska, zbadawszy od- 
powiedź Abd-el-Krima, powzięły wspól- 
ną decyzję, którą przesłano telegraficz- 
nie do aprobaty ministrom spraw zagra- 
nicznych. 

Udżda, 21 kwietnia (PAT). Dziś o godz. 
16 odbyło się w el Alun ponowne spotkanie 
delegatów francuskich i hiszpańskich z de- 
leśatami riffeńskimi. Delegaci francusko- 
hiszpańscy zdecydowani są zakończyć w 
dniu dzisiejszym preliminarja w sprawie 
zawieszenia broni. 


Sprawa rozszerzeniu Rady Ligi 
Londyn, 21 kwietnia (PAT). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu izby lordów lord: Ce- 
cil oświadczył, iż delegaci angielscy do ko- 
misji dla ła sprawy składu Rady Li- 
gi Narodów będą zupełnie nieskrępowani 
wszelkiemi zobowiązaniami lub oświadcze- 
pae które złożone były uprzednio PR 
Anglję w sprawie przystąpienia tego lu 
hr paka do Rady Ligi yte W 
; bądź razie rząd angielski pragnie 
wejścia Niemiec do Ligi Narodów oraz do 
Rady Ligi w możliwie najkrótszym czasie. 


Aresztowanie Zinowjewu?? 


PAT. donosi ze Lwowa: „Gazeta Po- 
ranna" podaje w korespondencji z pogra- 
nicza sowieckiego, że według pogłosek 
rozpowszechnianych w Moskwie, miano 
tam z polecenia Stalina aresztować Zino- 
wjewa i wielu jego zwolenników w związ- 
ku z wykryciem tajnych machinacji oba- 
lonego dyktatora. 


Wojna domowa w Chinach 
OKRUTNY AKT ZEMSTY, i 
Szanghaj, 21 kwietnia. (PAT). (Reu- 
ter). Według doniesień pekińskiego kores- 
RM „Northchina Daily News", Kuo- 
Min-Chum przed opuszczeniem Pekinu do- 
puścił się okrutnego aktu zemsty. Oto w 
ostatniej chwili skrajne odłamy Kuo-Min' 
Chuna wydały rozkaz  zmasakrowan'a 
wszystkich członków gwardji wojskowej 
rządu, która w dniu 18 marca strzelała do 
studentów. Członków straży wyprowadzo- 
no za Żółtą świątymię, gdzie przy użyciu 
kulomiotów dokonano na nich masowej eg- 
zekucji. Z ogólnej liczby 400 członków 
gwardji zdołało się ocalić zaledwie 5-ciu. 


Trzęsienie ziemi 


Paryż, 21 kwietnia. (PAT.). „Chicago , 


Tribune donosi z Lizbony: że gwałtowne 
trzęsienie ziemi zniszczyło liczne budynki 
na wyspach A zorskich. 


Fułszerze pieniędzy w Głehokiem 

Lwów, 21 kwietnia. (PAT.). Według 
doniesień „Gazety Porannej', policja sa- 
nocka miała wykryć fałszerza 20-0 złotó- 
wek, niejakiego Welusa w Głębokiem. 
Pee rewizji, przeprowadzonej u Welusa, 
znaleziono wszystkie przybory, służące 


do wyrobu fałszywych banknotów. Welus 


przyznał się do zbrodni, dodał jednak. że 
namówiła go do tego Eta Jakubowicz z 
Rymanowa. która dostarczyła mu nawet 
klisz do łabrykacii banknotów. 


WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU. 


ARESZTOWANIE POD ZARZUTEM ZA- 
MORDOWANIA ROTMISTRZA BOCHEN- 
KA. 

Jak donosi „Naprzód“, w ostatnich dniach 
aresztowała policja, ma doniesienie pewnej 
kobiety, Józefa Mieszańca, czeladnika rzeź- 
nickiego niezor$ganizowanego, pod zarzutem 
zamordowania rotm. Bochenka, podczas zajść 
w dn, 6 listopada 1923 roku. Powodem do- 
niesienia była sprzeczka z kochanką, e którą 
Mieszaniec nie chciał się ożenić. Podczas re- 
wizji przeprowadzonej w mieszkaniu Mieszań- 
ca przy ul. Czystej, znaleziono łyżeczki srebr- 
ne i chochlę z napisem „Kawiarnia Central- 
na”, które to przedmioty Mieszaniec miał 
skuraść pociczas rozruchów w kawiarni pszy u- 
licy Dunajewskiego. Prócz tego znaleziono 
w mieszkaniu Mieszańca nielkitóre części u- 
zbrojenia wojskowego. : Śledztwo toczy się już 
w sądzie, $dzie odstawiono Mieszańca. 


ZGON J. SZCZEPANIKA W TARNOWIE, 

W Tarnowie zmarł Jan Szczepanik, wynala- 
zca polski, który od 11 lat przebywał stale w Ber- 
liuie, pracując nad filmami kinowemi w barwach 
naturalnych 

Długoletnia praca J, Szczepanika na tem po- 
lu dała już poważne wyniki i spotkała się z po- 
chlebną oceną w prasie, Szczepanika sprowadziła 
rodzina z Berlina do Tarnowa, w przeddzień jego 
śmierci. Był on już prawie zupełnie sparaliżowa- 
ny, w stanie agonii, 


TOW. PAJĄK CZŁONKIEM OKRĘGOWEJ KO- 
MISJI ZIEMSKIEJ W KRAKOWIE. 

Na zasadzie art. 14 p. e ustawy z dnia 11 sier- 
pnia 1923 r. o zakresie działania Ministra Reform 
Rolnych i organizacji urzędów i komisji ziemskich, 
Minister Reform Rolnych zamianował tow. Pająka 
Antoniego członkiem Okręgowej Komisji Ziem- 
skiej w Krakowie, jako przedstawiciela bezrolnych 
robotników rolnych. 
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Turniej szachowy. 


Dzień 9-ty. 

Wołłowicz przegrał z Regedzyńskim, Kohn 
przegrał z Kolskim, Apel wygrał ze Smokowskim, 
Chwojnik wygrał z Kremerem, Frydman wygrał 
z Konczyńskim, Kleczyński remis z Lubińskim, 
Przepiórka remis z Piltzem, Lowcki — Makar- 
czyk i Blas — Friedman partja niedokończona. 


NOWOŚĆ! 


Drukarka biurowa ze szklaną płytą „Millo- 
graph“ drukuje bez czcionek niezliczone ilości e- 
ś$zemplarzy rysunków jpisma ręcznego i maszyno- 
wego. 7 

Koszt całego aparatu format 23X36 cm, wraz 
z przyborami zł, 150, Wytwórnia L. Dobrzyński, 
Warszawa, Pawia 22 m. 80/18, tel, 414-77, Dostar- 
czam również dodatki do Opalośraphu. 527 


RUCH ROBOTNICZY 
Z życia partji. 


CEW 


Uziś o godz, 5 po poł., w lokalu Z. P, P. S. 
w Sejmie, odbędzie się posiedzenie C. K, W, 
P.P. S. 


Zawiadamiamy Komitety partyjne, iż na- 
kład afisza majowego 6-cio kolorowego — zo- 
stał wyczerpany. Na składzie posiadamy tyl- 
ko afisz majowy, dzieło art. malarza Rembow. 
skiego — w cenie 50 groszy za egz. 

Zamówienia ma powyższy afisz należy nad- 
syłać do Sekretarjatu Generalnego C. K. W. 
Sekr. Gen. CKW. PPS. 


Milicja baczność! Wzywam komendantów 
dzielnic i związków o bezwzględne jí punik- 
tualne przybycie wraz z towarzyszami wyde- 
legowanymi do milicji w sobotę dnia 24 b. m. 
o godz. 6 wiecz do OKR. PPS. 

Łokietek. 


Wzywam wszystkich tewarzyszów, wy- 
delegowanych do ogólnej milicji, 1-go Maja o 
bezwzględne i punktualne przyb 
tę dnia 24 b. m. o godz. 6 wiecz do OKR. 


PPS. 
Łokietek. 


O. K. R. Warsz, - Podm, Posiedzenie Egzeku- 
tywy odbędzie się 23 b. m., w piątek w lokalu 
„Robotnika”, o godz. 7-ej wiecz. 


Posiedzenie O, K, R, Warsz, - Podm, odbędzie 
się w sobotę, o godz. 5.30 po poł. w lokalu „Ro- 
botnika", Porządek dzienny: 1) Sprayy polityczne i 
organizacyjne, 2). 1-szy Maja, 3) Wolne ynioski, O- 
becność wszystkich członków niezbędna, 


W czwartek dn, 22 b. m, 


Towarzysze Tramwajarze P, P, S-cy, O godz. 
10 rano dla I zmiany i o godz. 7 wiecz, dla LI-ej 
zmiany w lokalu OKR (AL Jerozolimskie 6), od- 
będzie się zebranie tramwajarzy P, P, S-ców ze 
wszystkich Kół, Dzielnic i Remiz, 4 

Dzielnica N, Bródno, O godz, 5, Syrokomli 22, 
ogólne zebranie członków. 

Koło Tramwajarzy z Jerozolimy, O) godz. 5 w 
lokalu dzielnicy (Chłodna 41) odbędzie się ze- 
branie Koła Tramwajaray PPS. 


W piątek, dnia 23 b, m, 


Jerozolima, O godz. 7 wiecz., Chłodna 41, 3- 
gólne zebranie członków dzielnicy Jerozolimskiej 
Powązki, O godz. 7 wiecz., Okopowa 30. ogól- 


| ne zebranie członków dzielnicy. 


ycie w sobo- |- 


Dzielnica Powiśle. O godz. 6-tej w lokali 
dzielnicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie kc- 
mitetu oraz o godz, 7-ej ogólne zebranie członków 

Koło Gazowni - Wola, O godz. 7 w lokalu dz. 
Wola-Czyste (Wolska 44) zebranie Koła. 

Czerniaków, O godz. 7 wiecz, Solec 67 ogól- 
ne zebramie członków dzielnicy. 

Dzielnica Praska, O godz. 7 w lokalu dzielni. 
cy. Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy. 


Ruch zawodowy. 


Baczność tokarzel W czwartek, 20 b. m, 0 
godz. 7 popoł. w lokalu Związku, Leszno 53, odbę- 
dzie się posiedzenie Zarządu Sekcji Tokarzy. Spra- 
wy ważne, 


Ruch kuit.-oświatowy 

Zw. Niez, Młodz, Socjalistt We czwartek dn. 
22 b. m. o godz, 8 wiecz, w lokalu Hoża 36 m 8, 
odbędzie się zebranie koła W, W, P. W piątek dn. 
23 b, m. o godz, 5 i pół po poł, w lokalu, Górn- 
śląska 26 m, 3, odbędzie się posiedzenie Zarządu 
Środowiska łycznie z pełnemi Egzekutywami Kół 
Uczelnianych, Tegoż.dnia i w tymże lokalu o go- 
dzimie 7-ej zebranie chóru Z, N. M, S. Wzywa się 
członków do punktualnego przybycia, 


Wycieczka do Wilanowa, W niedzielę, dnią 
25-g0 b, m. odbędzie się, staraniem koła Krażo- 
znawczego Oddz. Wansz, T. U, R. wycieczka do 
Wilanowa, Wycieczka zwiedzi pełen ciekawych 
zabytków historycznych, pałac Wilanowski, Zbiór= 
ka przed stacją kolejki Wilanowskiej o godz, 10 
m, 45 punktualnie, Bilety w cenie 1,50 gr. (w tem 
zawarte są koszty przejazdu w obie strony i wej- 
ście) do nabycia w Sekretanjacie T, U. R. i na 
miejscu zbiórki. 

Wycieczka Gazowni, W niedzielę, dnia 25 
b. m. odbędzie się staraniem koła Młodzieży T. U. 
R. Nowe Bródno wycieczka do Gazowni, Zbiórka . | 
przed gazownią na Woli, Dworska 25 — godz. 10 
min. 45, Bilety w cenie 40 groszy do nabycia na 
miejscu zbiórki, 


Ruch spółdzielczy 


Warszawska Spółdzielnia Spożywców. W nie- 
dzielę, dn. 25 b, m., odbędzie się zbiorowa Wy- 
cieczka do Zamku Królewskiego. Zbiórka o godz. 
10 rano przy kolumnie króla Zygmunta, na placu 
Zamkowym. Wejście na Zamek z wycieczką gro- 


szy 50 od osoby. - 


aw 0) mn 


1 Radjostacji Warszawskiej, 


Na dziś, 480 m. 6 kw, wzgl 1% kw, - 


17,30 — 18. Koncert orkiestry „Pol. Radja”. 

18 — 18,25, Wykład p. t. „Potrzeba społecz= 
no - oświatowej pracy" wygł. dyr. Józef Stemler. 

18,30 — 19. Koncert orkiestry „Pol. Radja“, 

19 — 19.20, Wykład p, t „Książka w dobie 
obecnej” wygł. p. Adam L, Szymański, 

19,40 — 19,55. Komunikat rolniczy, Ka 

20,30 — 22. Koncert instrumentalno - wokal- 
ny, poświęcony twórczości polskiej, Część I, 1) L. 
Różycki: a) Beatrix Cenci, b) Dwa tańce polskie — 
— odegra na fortepianie p. Paweł Lewiecki; 2) 
L. Różycki: Nocturn — odegra p. Jan Dworakow= 
ski; 3) F. Szopski: Zwierciadło, L. Różycki: Jasna 
lednica — odśp. p. Stanisława Argasińska. Część 
IL 4) L. M. Rogowski: Suita polska; 5) a) T, Jo- 
teyko: Arja Bony, Zygmunt August, b) Pieśń, c) — 
St. Niewiadomski: Pan i żołnierz, d) Maki — 
odśp. p. St. Argasińska. Na zakończenie komie 
nikat czasu. 


Życie gospodarcze. 


Wywóz do Rosji i na Ukrainę, 

Min, Skarbu podaje do wiadomości osób zain-. 
teresowanych, że na towary, wywożone do Rosji — 
sowieckiej (łącznie z Ukrainą), wymagane są za- 
świadczenia walutowe na ogólnych zasadach. Po- 
czynając od dn, 1 maja r. b. wyjściowe urzędy cel- 
ne nie będą przepuszczały towarów do Rosji bez 
zaświadczeń walutowych, 


Notowania giełdy warszawskiej » 


Dol. Stan. Zjedu, za 1—9.90 
Franki francuskie za 100—33.00 
Funty angielskie za 1—48.23 
Florenty holend. za 100—397.80 
Kor. czesko—słow' za 100—29 50 
Franki szwajcar. za 100—191 80 
Korony austrjackie za100—140.05 
. Liry włoskie za 100—39.71 


TABELA WYGRANYCH LOTERJI PAŃSTWO. 
WEJ. | 

Wczoraj, w pierwszym dniu ciągnienia i-ej 
klasy 13-j państwowej loterji klasycznej, główniej- 
sze wygrane pądły na numery następujące: 

35,000 złotych na Nr. 5932, 

15,000 złotych na Nr. 50081. ; 

1 000 złotych na Nr. 37300. A 

Po 300 złotych ma Nr. Nr.: 52445 62714 65193. 

Po 250 złotych na Nr. Nr.: 5878 24116 53112: 

Po 200 złotych na Nr. Nr.: 5815 6707 30238 © 
39884 40628 41101 45980, ; 

Po 150 złotych nr Nr. Ne.: 13197 15214 18719 © 
19414 21953 26151 29373 35387 492829 50989 51150 
55420 56871 60601, 


„KUROKI* 
Pozhuwi cię cierpień 


uteczny płyn japoński 
na odciski, brodawki i zgru- 
bienia. | 8 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. $ — 
Główna sprzedaż: BB 
Apteczny Dom Handlowy 


L. BALKOWSKI iR. HERYNOGSKI 


arszawa, Al. Jerozolimskie 23. s; 


Zastępca: 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.) 
Temperatura najniższa 
Warszawie 60.8. 
Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: zachmurzenie przeważnie duże (z prze- 
jaśnieniami), jeszcze opady. Temperatura bez 
większych zmian, Wiatry słabe z kierunków połu- 
dniowych. 


wynosiła wczoraj w 


Związek Przeciwśruźliczy komunikuje, że sta- 
raniem Związku Przeciwgruźliczego, bawiący w 
Warszawie z okazji uroczystości otwarcia Państw. 
Szkoły Hygjeny, Leon Bernard, prof. hygjeny Wy- 
działu Lekarskiego Uniwersytetu w Paryżu, pre- 
zes Komisji Nauczania Hygjeny przy Lidze Naro- 
dów, wygłosi dziś o godz. 6 w sali Warsz. T-wa 
Lekarskiego odczyt „Profilatyka gruźlicy u nie- 
- mowląt", _ 


- Historyczny sprzęt radjotechniczny., Komitet 
Pierwszej  Ogólncokrajowej Wystawy  Radjowej 
zwraca się z uprzejmą prośbą do osób, posiadają- 
cych sprzęt radjotechniczny o znaczeniu historycz- 
nem o łaskawe wypożyczenie tego sprzętu komi- 
tetowi na czas wystawy, Komitet obowiązuje się 
umieścić przy każdym egzemplarzu nazwisko wła- 
ściciela, oraz bierze na siebie odpowiedzialność 

za całość wypożyczonego sprzętu, Wydatki zwią- 
zane z 'przewiezieniem i zwrotem aparatów pons- 
si Komitet Wystawy, Łaskawe zgłoszenia proszę 
kierować pod adresem Komitetu: Warszawa, Wil- 
cza nr. 30, Tel. 519-00. 


~ Kotęrja fantowa Stow. Weteranów 1863 r. 
Ciąśnienie Loterji fantowej Stow, Weteranów 
1863 r. odbyło się w dniu 30 marca r. b. Tabele 
oraz fanty można odbierać w biurze Dyrekcji Lo- 
terji, Warszawa, Wspólna 7, w godzinach urzędo- 

"wych. Termin wydawania fantów upływa z dn. 
30 maja r. b. > 


KARY ŻA LICHWĘ. | 


Lichwa mięsna. Oddział walki z lichwą Kom 
Rządu przesłał do sądu do spraw lichwiarskich 


la Wajntala (Brzeska 18), Ryfki Głowiczer (Chłod- 
na 39), Sury Szwarcbard (Stalowa 41) i Minoli 
Waserman (Targowa 54), oskarżonych z art. 14 i 
24 ustawy o zwalczaniu lichwy, a mianowicie a 
zbędne pośrednictwo przy zakupie mięsa i pod- 
bijanie jego cen. 

. O pobieranie nadmiernych cen za jaja. Od- 
"dział walki z lichwą Kom. Rządu przesłał do są- 
du do spraw lichwiarskich sprawę właśc. sklepu 
spożywczego przy ul. Wspólnej 61, Manasa Bejle- 
Sa, oskarżonego o pobieranie nadmiernych cen za 
jaja. 

ZEERANIA I ODCZYTY. 

“~ Z Ligi Morskiej i Rzecznej. Dziś o godz. 8 w. 
w lokalu Ligi Morskiej i Rzecznej (plac Napoleo- 
na 6 m. 4) wygłosi odczyt inż. Stanisław Janicki 
mna temat: „Hanael morski”, 

' Sprawozdanie z Międzynarodowego Kongresu 
Pracowników Umysłowych, Dziś o godz. 8,30 w. 
w sali Związku Urzędników Kolejowych wice- 
dziekan Izby Adwokackiej, dr. Zygmunt Nagórski, 
zda sprawozdanie z przebiegu obrad [V Między- 
narodowego. Kongresu Pracowników Umysłowych, 
odbytych w dn, 5, 6 i 7 b. m. w Wiedniu, Wstęp 
dla członków organizacji, należących do Polskiej 
Korfederacji Pracowników Umysłowych. 

Ź Tow. Studjów Ezoterycznych. Dziś o godz. 
8 wiecz. w sali Tow, Hygjenicznego, Karowa 31, 
członek Zarządu T-wa, prof. H. Bloch wygłosi od- 
czyt p. t: „Kto umiera znów się urodzi . Bilety 

w księgarni E. Wendego i przed odczytem w xa- 
sie odczytowej. 

WYPADKI 
, Skok do Wisły. Z mostu Kierbedzia, bliżej 
brzegu warszawskiego, skoczyła do Wisły 18-let- 
nia Bronisława Tomaszewska. pracownica igły 
(Piwna 45), Tonącą wyratował posterunkowy ko- 

 misarjatu wodnego, Drabarek. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy przez lekarza Pogotowia, dese 
peratkę przewieziono do domu. 


Zbrodnia matki, 42-letnia Weronika Piela- 
kowa, zamieszkała. w Markach, powiła dziecka 
płci żeńskiej, które -zaraz po przyjściu na świat 
zamordowała za pomocą uderzenia tępem narzę- 
dziem w głowę. Zwłoki dziecka schowała w ko- 
mórce, Policja w Markach, na skutek wieści są- 

, siadek, zwłoki dziecka odnalazła. Dzieciobójczy- 
mi narazie nie aresztowano, z powodu obłożnej 
choroby. 


| Rabunek w pociągu. Pomiędzy stacjami Miń- 
skiem - Mazowieckim a Skrudą w czasie biegu 
jakiś opryszek wskoczył do pociągu i zrabował 
walizkę z rzeczami pasażerowi Joskowi Blumen- 
krancowi, kupcowi z Włodawy, jadącemu w prze» 
dziale II klasy. Opryszek wyskoczył w biegu. 


ERSZEWSKI 


Bójka. Przed domem Nr. 12 przy ul. Młociń- 
skiej Franciszek Maciejewski (Prosta 38), został 
pobity i zraniony nożem w twarz przez Tadeusza 
Stamirowskiego (Młocińska 12), którego areszto- 
wano. 


Kto postrzelił przodownika, W sprawie noc- 
nej strzelaniny z soboty na niedzielę na ul. Zło- 
tej i Chmielnej, podczas której został postrzelony 
przodownik VI komisarjatu, Adolf Bromberg, 
prowadzone jest w dalszym ciągu dochodzenie. 
Sędzia śledczy, po rozpatrzeniu sprawy, zwolnił 
wszystkich siedmiu aresztowanych, w tej liczbie 
i dorożkarza, Stefana Łoskota. Okazuje się, że 
przodownik Bromberg został zraniony jedną z 
kul danych przez policjantów. Ranny przebywa 
jeszcze w szpitalu. 


Tajemniczy desperat. Na terenie dworca 
Warszawa - Gdańska znaleziono mężczyznę lat 
około 26, nieprzytomnego. Lekarz Pogotowia 
stwierdził, że nieznajomy otruł się esencją octową. 
Z powodu ciężkiego stanu i braku dokumentów, 
osobistości i nazwiska desperata nie ustalono. Po- 
gotowie przewiozło go w stanie ciężkim do szpi- 
tala Wolskiego. 


Przy pracy. 26-letni Adam Rawicki (Targó- 
wek, Niedotrzymska 24), będąc zajęty pracą w 
fabryce metalowej przy ul. Dzikiej 36, uległ wy- 
padkowi Lekarz Pogotowia styierdził poszarpa- 
nie prawego przedramienia i przewiózł poszwar- 
kowanego do szpitala św. Rocha. 


_ Zaginieni chłopcy, 14-letni Mieczysław Szten- 
gel, zamieszkały w Sejmie, dn. 14 b. m. wyszedł z 
domu, wraz z kolegą swym, 12-letnim Tadeuszem 
Kuligowskim i dotychczas nie powrócili. 


_ Wybuch pocisku. 12-letni Leon Ciostek (Bel- 
wederska 24), rozkręcając zapalnik od pocisku ar- 
matniego, spowodował wybuch i został ogólnie 
poraniony. Pogotowie przewiozło chłopca do 
szpitala Dz. Jezus. 


Potłuczony przez samochód. Kierowca Jan 
Kucharski (Pawia 98) najechał z tyłu na pełniące- 
go służbę przed domem Nr. 11 przy ul. Zakroczym- 
skiej posterunkowego II komisarjatu, Ludwika Ka- 


sprawy: Szai Grynsztajna (Jagiellońska 14), Izrać- ` mińskiego, który został ogólnie potłuczony. Kie- 


| rowcę aresztowano. 


Lekarz Pogotowia, po nało- 
żeniu opatrunku, przewiózł poszwankowanego do 
domu. ý 


Wypadek samochodowy. Na ul. Nalewki 
przed pasażem „Simonsa", wskutek mieumiejętne- 
$o przechodzenia 'przez jezdnię, dostała się pod 
samochód nr, 462 (18775) służąca, 20-letnia Broni- 
sława Golcówna (Pawia ar. 1), którą z ranami na 
głowie i nogach przewiozło Pogotowie do szpita- 
la żydowskiego na Czystem. 


Z rozpaczy po Śmierci narzeczonego. Zamie- 
szkała w hotelu „Amerykańskim' przy ul. Chmiel. 
nej nr. 47 zredukowana mauczycielka, 23-letnia 
Marja Kowalska ze Stachowic w celu samobój- 
czym napiła się jodyny. Lekarz Pogotowia, po 
grzepłukaniu żołądka, przewiózł desperatkę do 
szpitala Dzieciątka Jezus. Przyczyna targnięcha 
się na życie — rozpacz po stracie narzeczonego 
18-letniego Jana Lucjana Dudy, ucznia, który one- 
gdaj. w mieszkaniu rodziców swych przy ul Sien- 
nej nr 93 odebrał sobie życie za pomocą wystrza- 
łu z floweru. 


Rozprawy nożowe, Przy ul. Siedleckiej, w 
czasie bójki został ugodzony nożem w lewe przed- 
ramię 29-letni Feliks Czarkowski, robotnik (Łom- 
żyńska nr, 22), Rannego przewiozło Pogotowie do 
szpitala: Przemienienia Pańskiego. Biorący widział 
w bćjce Aleksander Kiziński (Siedlecka nr. 39) o- 
raz bracia Jan i Franciszek Grzybowscy (Kawę- 
czyńska mr, 34) zostali zatrzymani w XV komisar- 
jacie. 

Na ul Namiestnikowskiej przy kościele św. 
Florjana Jan Kaczmarek (Wileńska nr. 11) w cza- 
sie bćjki ugodził nożem w brzuch 32-letniego Pío- 
tra Dudzińskiego, piekarza (Strzelecka nr. 5. 
Rannego przewiozło Pogotowie do szpitala Prze- 
mienieni. Pańskiego, Kaczmarka aresztowano, 

—:0:—— 


TEATR i MUZYKA, 


Teatr Wielki, Dziś, z powodu pa ah p. 
Toli Mankiewicz „ wystąpi w „Fauście* w 
roli Małgorzaty p. Marja Mokrzycka. 

Jutro „Aida* z drugim występem gościnnym 
p. Matyldy Polińskiej - Lewickiej. 

Teatr Narodowy. Dziś poraz 3 dramat E Er- 


bena , . 
> Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Komedja 


ołomstwa 
Teatr Bogusławskiego, Dziś „Róża”. 
Teatr Polski, Codziennie „Wino, kobieta i 


dancing". 

_ Teatr Mały. Dziś „Łatwiej przejść wielbłą- 
dowi“, 

Tèatr Nowości. Codziennie „Teresina“, 


OPEO  J 


ppup 


AA A 


Równocześnie należy zażądać bezpłatnej 
z wszystkiemi przepisami Qetkeraj w razie wyczerpania przesyła ią bezpłatnie 


Dr. A. 
AE PADL 


„ROBOTNIK“, czwartek, 22 kwietnia 1926 r UPRTSUWE GEEET IN NT Nr. 110 NRM 


' Specjał nad specjały tanim kosztem, 
to aiat Budyń Qetkera. 


jajkiem); jest niezwykle tani, a paczka starczy na 4- 6 osób. — Podany z sokiem malinowym, 
świeżemi owocami lub konfiturami jest budyń Qetkera cennem uzupełnieniem obiadu 
lub kolacji i pozwala oszczędzać na czemś innem. 


Otrzymać go można we wszystkich sklepach tylko w oryginalnem opakowaniu |nigdy luźno] ze znakiem 
ochronnym „„Qatkera Jasna Główkać. gi opa [nigdy 


Przyrządza się go łatwo z mlekiem, 
masłem i cukrem (dowolnie także z 1 


siążeczki 


Oetker, Oliwa. 


Warszawa, Sienna 46. Tel. 21-47. 


Y Teatr Niewiarowskiej, Codziennie „Lady 
Chec 
Atrakcją są „Serca*, rozrzucane codziennie 
publiczności przez antystów, a zawierające upo- 
minki, 
Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś teatr nie- 

czynny. X 

W piątek poraz ostatni „Chłopi Wł, Rey- 
monta. 

Teatr im, Fredry. Dziś 
„Śmierć cara Mikołaja II". 

Qui Pro Quo, Codziennie, Serwus Jarosy, 

Teatr Perskie Oko. Codziennie rewia p. t: 
„My chcemy króla", 
Teatr Olimpja, Codziennie „Jak mi nie do- 


i dni następnych 


brze 
Teatr Eldorado, Dziś i codziennie nowowy- 
stawiona mozajka na zakończenie sezonu „Poże- 


gnalna“. 


—:10::— 


Repertuar tentrów świetlnych 


Kino Palace, „Kobieto bez skazy", 

Kino Filharmonia. „Nędznicy”. 

Kino Apollo, „Modelki z dzielnicy miljarde- 
rów”. ` 
Kino Stylowy. „Ten, którego biją po twarzy”. 
Kino Wodewil. „Nędznicv'. 
Kino Światowid, „Kobiety na sprzedaż. 
Kino Nowy. „Bestje rajskiej wyspy“ według 
powieści Londona, 

Kino Pan, „Madame Sans-Gene''. 

Kino Splendid, „Kobiety na sprzedaż"', 

Kino Coloseum. „W miłosnym obłędzie” z 
Mary Pickford i Buster Keatonem. 

Kino Sokół, „Samotne żony”. 

Kino Corso, „Te z zaułka”. 


ZE SPORTU. 


STAN MISTRZOSTW kil, B. 


Dotychczasowy stan rozgrywek kl. B o mise 
trzostwo W. O. Z. P. N. przedstawia się, jak na- 
stępuje: 

1. Skra — 9 punktów — 5 gier. 

, Barkochba — 5 punktów — 4 gry. 
„ Orkan — 6 punktów — 5 gier. 

22 p. p. — 6 punktów — 6 gier. 

, Makabi — 4 punkty — 5 gier. 

„ Wisła — 0 punktów — 5 gier. 

W drugiej grupie stan rozgrywek jest dużo 
więcej zawiły i niema tam żadnej drużyny, mają- 
cej zdecydowaną przewagę punktów. 

1. Ruch — 5 punktów — 4 $ry. 

2. Radomianka — 3 punkty — 3 gry. 

3. R. K. S. — 3 punkty — 3 gry. 

4, Pogoń — 2 punkty — 2 gry. 

5. Sarmata — 1 punkt — 2 gry. 


DUAWN 


Dalsze wyniki rozgrywek C klasowych drużyn. 

Dalsze rozgrywki o mistrzostwo klasy © okr. 
warszawskiego dały następujące wyniki: Czerwoni 
— Glorja 5:1, Sokolęta — Pocisk 3:0, Huragan — 
Marymont 2:1, oraz ostatni mecz rozegrany w dn. 
wczorajszym na boisku Skry między Jutrznią i 
Promieniem z powodu tulewnego deszczu i strasz- 
lwie rozmokłego boiska zakończył się wynikiem 
remisowym 0:0. 


MARYSIU PO CO SIĘ MĘCZYSZ? 


ALBORIL 


samodziałający środek do prania 
ierze SAM bez tarła, bez szczotki, tylko zamoczyć, gotować i płukać, 


nąco, 


zabija wszelkie bakcyle 


lepiej jak słońce i trawnik, bieli bieliznę śnieżnie-biało i świeżo-pach- 


i oszczędza czasu, pracy, Opału, pie- - 
niędzy i bielizny. 


ALBORIL 


wyrabiany na 


podstawie 


naukowej 


jest i 
pod gwarancją wolny od chlorku i innych szkodliwych składników. 
Sposób użycia wskazany jest na każdej paczce. 


Najważniejszą rzeczą jest rozpuścić zupełnie z 


paczka wystarczy na 20—30 litrów wody). 
czyć, następnie przez kwadrans 


awartość paczki w zimnej wodzie. 
W tymże zimnym roztworze bieliznę zamo- 
gotować i potem gruntownie przepłukać wpierw w ciepłej 
i następnie zimnej wodzie. 


(Jedna 


Bielizny wełnianej i kolorowej nie gotuje się, lecz przeciera się w ciepłym roztworze. 


Własny pawilon na Wystawie Spożywczo-Hygjenicznej w Warszawie. 


poza 


me. JERZY Zalewski 

Chor. skór., wener., moczopłcio- 

we. 4—7. PRAGA, Targowa 84, 
przy Wileńskiej. 


OGŁOSZENIA DROBNE 
Kamieniarze Sree 


i obróbki cio- 
sów potrzebni przy budowie mo- 
stu kolejowego nad Prutem. Pła- 
ca akordowa. Inż. W. Marzec. 
Jaremcze. 


Rower 


na składzie. 
cyjne. 


Na letniska 


krzesła wiedeńskie od 6 zł., łóż- 
ka żelazne z siatkami, materace, 
stoły, leżaki, szafy, 
many, sypialnie, stołowe, gabi- 
nety, gotówką, ratami, wynajmu- 
je Przedsiębiorstwo 
Mokotowska 44. - 


„ORMONDE“, gwa- 
rantowane jakości, 
wielkl wybór poleca na spłaty, 
Lipiński—Jasna 5, gumy, akce- 
sorja, wszystkie części zamienne 
Ceny bezkonkuren= 


— a 


fotografji 25 złotych, 
Portret áy wramia— Wenak 


E 
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


krzesła skła- 
dane od 2 zł., 


kredensa, oto- 


Luśniaka, 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę adresu 50 gr. 
CĆDNY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekscie gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15. drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwa- 


nie i zaofiarcwanie pracy o 50 proc. 


Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. 


Redaktor odpowiedzialny JAN M. BORSKI. 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia w numerach nie- 
- . dzielnych o 25 proe. drożej. Układ: ogłószeń w tekscie 4-szpaltowy, układ zwyczajnych $ szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


—— Na a A 
Odbito w drukarui „Robotnika”, Warerka 7. 


